
SPÓŁDZIELCY z Radowa 
■Małego (pow. łobeski) z prze­
wodniczącym spółdzielni na 
czele (pierwszy od lewej) Ja­
nem Kapką czynią ostatnie 
przygotowania do żniw, na­
prawiając kosiarką.

Foto’ Mûrier
na żniwach

ZESPÓŁ PGR Zelmowo jest 
jt iż  przygotowany do akcji 
żniwnej. Na zdjęciu: ekipy 
trzech kombajnów produkcji 
radzieckiej czynią ostatni prze 
gląd, aby już ju tro  zacząć ko­
sić.

Pierwszy kombajn obsługuje 
przodujący kombajner zespołu 
Władysław Jankowicz, który  
pracuje na n im  już drugi rok.

A Jeszcze Bardziej 
zwieramy swe 
szeregi we Froncie 
Narodowym!

I Jeszcze bardziej 
pogłębiamy 
wieczystą 
przyjaźń z ZSRR!

Cena 20 groszy
Egz. Obów

«
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PKOP wzywa wszystkich Polaków
aby w odpowiedzi na prowokację berlińską

wzmogli walkę o pokój

Rośnie Pałac M itu ry

i  Nauki im. J. Stalina

Wierzchołki
dźwigów
osiągnęły już
wysokość 
100 metrów
CORAZ wyżej pną ¿ię 

stalowe konstrukcje części 
wysokościowej Pałacu K u ltu ­
ry  i  Nauki im. J. Stalina w  
Warszawie. Szkielet amoniowa 
nej konstrukc ji znacznie prze­
wyższa ju ż  najwyższy gmach 
stolicy —  hotelu miejskiego 
przy pl. Wareckim.

OBECNIE w ierzcho łki dźw i 
gów, pracujących przy monta­
żu konstrukcji, osiągnęły wyso 
kość 100 m. Budowniczowie ra 
daiecco' zmontowali dotychczas 
blisko 2/3 ogólnej wagi stalo­
w e j konstrukc ji części wysoko 
ściowej pajacu.

Ró w n o l e g l e  z monta­
żem części wysokościowej 

trw a ja  intensywne roboty przy 
budowie czterech bocznych 
Skrzydeł pałacu. Robotnicy o- 
kładają tu  m ury  p ły tam i cera 
m icznymi. W  dolnych partiach 
m ury skrzydeł okładane są gra 
nitem. Poważnie zaawansowa­
ne są roboty przy wykańcza­
n iu  wnętrz. Wewnątrz skrzy­
deł bocznych pałacu trw ają  
również prace związane z mon 
tażem urządzeń klim atyzacyj­
nych. Poza tym  kończy się już 
roboty dekarskie.

W pobliżu pałacu K u ltu ry  fi 
Nauki poważnie zaawansowa­
ne są roboty p rzy budowie ru  
rociągu, k tó ry  zasilać będzie 
pałac w potrzebne ilości wo­
dy.

©

i Plan 6-letni
Rezolucja rozszerzonego Plenum 

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
i list do Niemieckiej Rady Pokoju
W W ARSZAWIE odbyło się posiedzenie rozszerzo­

nego plenum Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju, poświęcone sprawoz 
daniu z sesji Światowej Ra 
dy Pokoju w Budapeszcie.

p  O sprawozdaniu złożonym

JA K  okiem sięgnąć wszędzie 
widać dojrzałe łany zbóż. 
PGR-y i  spółdzielnie produk­
cyjne ziemi szczecińskiej roz­
poczęły już  koszenie rzepaku 
i  jęczmienia.

Na zdjęciu: ekipa żniwna  
z PGR Wolkowo przy kośbie 
jęczmienia.

Po słońce 
nad morze
przyjechały

dzieci
z całej Polski

KRAJU
*  H ISTO R Y C Y po lscy aebranł we 
W ro c ła w iu  na og ó lnopo lsk ie j kon ie  
re n c ji na uko w e j pośw ięcone j dzie 
jo m  Śląska, w  liś c ie  sk ie row a nym  
do N ie m ie ck ie j A ka d e m ii N auk w  
B e rlin ie  d a li w y ra z  swem u oburzę 
n iu  z pow odu n ie da w ne j p ro w o ka­
c j i  fa szystow sk ie j w ym ie rzo ne j 
p rze c iw ko  NR D.
*  R Ó W NO LEG LE z  bu flow ą dzie 
s ią tkó w  p ię kn ych , now oczesnych 
b lo k ó w  m ie szka ln ych  wznoszą się 
w  N ow e j H uc ie  gm achy placów ek 
zaopatrzen ia. R1# in . w  ty c h  dn iach 
zakończono p ie rw szy  etap bu do w y 
w ie lk ie j p ie ka rn i, k tó ra  p ro d u ko ­
w ać będzie k ilka d z ie s ią t to n  p ie ­
czyw a dzienn ie. W y p ie k  Chleba 
będzie ca łko w ic ie  zm echan izow a­
ny .
*  W  N A JW IĘ K S Z Y M  w  k ra ju  o- 
ś rod ku szkolenia k a d r  m echan iza­
c j i  ro ln ic tw a  w  Lu b iążu na D o l­
nym  Ś ląsku zakończył się ko le jn y  
ku rs  d la  trak torzystów '. Ponad 800 
absolw entów  tego k u rsu  w eźm ie u- 
d z ia ł w tegoroczne j Juunpan ii 
tniwaej.

kolonie letnie dla dzie­
ci. Setki tysięcy najm łod­
szych obywateli Polski Lu­
dowej wyjeżdża z miast do 
najpiękniejszych t najzdrow­
szych miejscowości, aby pod 
troskliwą opieką w ykw a lifiko ­
wanych wychowawców, wśród 
zabaw i radości spędzić wą- 
kacje dzielące ich od nauki 
w nowym roku szkolnym. 
Według nadchodzących mel­
dunków przejazd dzieci do 
punktów kolonijnych odbywa 
się bardzo sprawnie — dzieci 
mają zapewnione jak najwy­
godniejsze warunki podróży.

NA dworcach Dyrekcje 
Okręgowe Kolei Państwowych 
i „O rb is“  utworzyły specjalną 
obsługę, która opiekuje się 
dziećmi. D la dzieci zarezer­
wowane 6ą najlejsze wagony, 
przeważnie pulmanowskie. 
Podróż odbywają dzieci pod 
troskliwą opieką wychowaw­
ców.

S p o ś r ó d  43 tys. dzieci 
łódzkich włókniarzy, któ 

re w tym roku spędzą waka­
cje w pięknych miejscowo­
ściach klimatycznych woj. ko­
szalińskiego, połowa wyjecha­
ła już do miejsc kolonijnych.

(DOKOŃCZENIE NA STB- *)

Dziś 6 stron

żniwa
w eałej Polsce
W EDŁUG nadchodzących m e l­

d u nkó w  w  n ie k tó ry c h  zespo­
ła ch  PGR, spó łdz ie ln iach p ro d u k ­
c y jn y c h  1 grom adach w  w o jew ódz 
tw a ch : poznańskim , w ro c ła w sk im , 
z ie lonogórsk im  I  lu b e lsk im  rozpo­
częto ju ż  koszenie ż y ta  n a  le k k ic h  
gru n ta ch . Do koszenia ży ta  p rz y ­
s tę pu ją  gospodarstwa w  m ia rę  koń 
czenia t .  z. m a łych  żn iw  t .  zn. 
sprzę tu ozimego rzepaku i  jęczm ie 
n la .

W  W ie lkopolsce do koszenia ży­
ta  przystąpiono m. in n . w  gospo­
da rs tw ach Trzebaw i  J e z io rk i, na­
leżących do zespołów PG R  K o na­
rze wo. Już w  p ie rw szym  dn iu  
współzawodniczące ze sobą b ryg a  
d y  tra k to ro w e  skos iły  ponad 30 ha 
żyta .

Koszenie ży ta  rozpoczęto rów . 
n le i  w  gromadach Z d u n y  ! D o­
brzyce  w  pow. k a lis k im , w 'o jew. po 
znańskiego.

N a D olnym  Ś ląsku p ie rw sze do 
koszenia żyta p rzys tą p iły  zespoły 
PG R  w  Stradom lu G ó rn ym , K ą t- 
n ie  i  w  Stronicach. W e w szystk ich  
ty c h  zespołach zebrano ju ż  w  100 
proc. rzepak oz im y  1 jęczm ień,

nie w drodze rokowań wszystkich 
sporów i konfliktów międzynarodo­
wych.

Stwierdzając olbrzymi wzrost 
ruchu pokojowego na całym świe 
cie, który wywiera coraz potężniej 
szy wpływ na rozwój wypadków 
międzynarodowych i z którym mu­
szą się liczyć rządy, Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju pragnie 
zwrócić uwagę na fakt, że wła­
śnie dlatego, iż siły agresji sta­
ją się coraz bardziej izolowane, 
nie cofają się one przed żadną 
prowokacją, aby nie dopuścić do 
odprężenia międzynarodowego.

Prowokacja lisynmanowska w 
Korei, skierowana na storpedowa

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Mój Czyn 
Lipcowy
100 PROCENT pierwszego 

gatunku , tak i jest mój 
Czyn Lipcowy — o- 

świadczyla Zofia K IJA K , ma- 
szyniarka ZPO „22 Lipca".

przez prezesa PKOP, człon­
ka Światowej Rady Pokoju J. 
Iwaszkiewicza, wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której wzięli 
udział przedstawiciele polskiego 
ruchu obrońców pokoju z całe­
go kraju, reprezentujący wszystkie 
środowiska.

W WYSTĄPIENIACH swych mów 
cy podkreślali wolę pokoju naro-r 
du polskiego, jego dążenie do u- 
regulowania wszystkich spornych 
problemów międzynarodowych dro 
gq rokowań i porozumienia. Mów 
cy piętnowali zarazem w słowach 
pełnych gniewu 1 oburzenia pro­
wokacje lisynmanowców w Korei 
i faszystów Adenauera w Berlinie 

wskazywali na konieczność za­
ostrzenia czujności wobec zbrod­
niczych knowań wrogów pokoju. 
Mówcy podkreślali, że zamordowa 
nie przez reakcję amerykańską 
bojowników o pokój Juliusza i 
Ethel Rosenbergów wywołało głę­
bokie oburzenie całego społeczeń 
stwa polskiego.

Tekst rezolucji

NA zakończenie obrad plenum 
PKOP uchwaliło jednomyśl­

nie rezolucję, w której czytamy m.
in.:

Polski Komitet Obrońców Po­
koju po wysłuchaniu sprawozda­
nia z przebiegu obrad sesji Świa 
towej Rady Pokoju w Budapesz­
cie i po zapoznaniu się z jej 
chwałami wyraża swe całkowite 
poparcie dla zadań wytyczonych 
obrońcom pokoju przez sesję bu­
dapeszteńską.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju wita z uznaniem zawartą w 
deklaracji Światowej Rady Poko­
ju zasadę, że pokojowe współist­
nienie różnych systemów , oparte 
na prawie każdego narodu do 
nieskrępowanego wyboru swego 
sposobu życia, zakłada rozwiąza-

Pilnować planu
każdego dnia :

*  AG EN CJA N ow ych C h in  za­
mieszcza wiadomość z T o k io  o 
w zm aganiu się w a lk i k la s y  rob o tn i 
czej Japon ii p rze c iw ko  dysku tow a 
nem u obecnie w  pa rlam encie  p ro ­
je k to w i ustawy o zakazie s tra jku . 
Na znak protestu prze c iw ko  ty m  
zakusom  kom ite t rob o tn iczy  rad y  
ge ne ra lne j zw iązków  zaw odow ych 
Jap on ii, skup ia jący 16 zw iązków , 
po stanow ił przeprow adzić w  dn iu  
4 lip c a  p ięciogodzinny s tra jk  o- 
strzegaw czy w  ca łym  k ra ju ,  a w  
d n iu  5 lip ca  24-godzinny s tra jk .
*  A G EN C JA A N S A  op ub likow a ła  
ko m u n ik a t kan ce la rii p rezydenta  
re p u b lik i  w łosk ie j, że 3 bm . p re ­
zyde n t E inaudi p o w ie rzy ł de Ga- 
spe ri‘ em u m isję u tw o rzen ia  now e­
go gabinetu . De G asperi ośw iad­
czy ł, że udzieli p re zyde n to w i odpo 
w ie d z i w e w torek po przeprow adzę 
n iu  rozm ów  z przedstaw ic ie lam i 
n ie k tó ry c h  p a rtii p o litycznych .
ń: N A  W NIOSEK fr a k c j i  k o m u n i­
s tyczn e j, francusk ie  Zgrom adzę, 
n ie  Narodowe postanow iło je d n o ­
m yś ln ie  615 glosami pow ołać pa rła  
m cn ta rn ą  kom isję śledczą, k tó re j 
zadaniem  będzie zbadanie głośne j 
„ a fe ry  plastrów “ .
*  W  W IL N IE  ukaza ł się w  tych  
dn iach  pie rw szy n u m e r dz ienn ika  
„C ze rw o ny  Sztandar“ , w yd a w a ­
nego w  języku p o lsk im . D z ien n ik  
je s t organem KC  Kom unis tyczne) 
P a rt ii L itw y
*  W POW IETRZU zde rzy ły  się 
dw a ho lenderskie sam olo ty w ojsko 
we, k tó re  lira ly  udz ia ł w pokazach 
z o k a z ji obchodu 40-lecla lo tn ie -

| tw a  holenderskiego. O b ydw aj p i­
loci zginęli na miejscu.

•  Rower
•  teczka
•  dress spo rtow y

i inne

NAGRODY
na uczestników

konkursu p. u.

Kurier 
- PKO

Szczegóły jutro!

100,2 proc.
nowego planu
to wielkie 
zadanie
dla hutników
szczecińskich
117 NOW YM półroczu Huta 

Szczecin, która w ubie­
głych miesiącach wykazała 
się w ie lk im i sukcesami pro­
dukcyjnym i, pracuje na no­
wym planie, odpowiadającym 
je j możliwościom produkcyj­
nym. O tym  nowym planie 
robotnicy m ów ili Już od mie­
sięcy, domagali się jego wpro 
wadzenia. Nowy plan czyni 
bardziej realnym tró j współza­
wodnictwo z hutami śląskimi: 
.F lorian“  1 „D zierżyński".

Nowy plan, to znaczy, 
112,5 proc. starego planu, 
stale przekraczanego, równa 
się 100-prooentom planu nowe 
go.

Zadanie na lip iec brzmi 
wykonać nowy plan w 100,2 
proc. Pierwszy dzień wykona­
nia nowych zadań powinien 
być przestrogą dla naszych 
hutników. Wykonano ty lko  
97 proc. Już w drugim dniu 
wyrównano co prawda straty, 
notując 105,4 proc. wykona­
nia planu.

Trzeba pilnować planu każ­
dego dnia! Huta wykazała, 
zdobywając sztandar najlep­
szej fab ryk i Ziemi Szczeciń­
skiej, że umie l może wyko­
nywać wielkie zadania, ale 
pod jednym warunkiem: 
dziennej walki o ułamki pro­
centów.

I właśnie w lipcu, miesiącu 
zobowiązań i W art Lipcowych, 
hutnicy pilnować mu6zą planu 
każdego dnia, na każdej zmia 
nie i każdej godziny. (k)

DOBRY START SZNF

SUKCES odniosła załoga 
Szczecińskich Zakładów Nawo­
zów Fosforowych, która 
pierwszym dniu nowego półro 
cza wykonała plan produkcji 
kwasu w 102 proc.

— W AŻNE ZAD A N IE

JEDNO z ważnych zadań 
SZNF, to  opróżnienie magazy­
nów z superfosfatu. Wszystko 
dla rolnictwa! Dobrze organi 
zować wysyłkę superfosfatów. 
Robotnicy przy ekspedycji do­
równywać muszą załodze pro­
dukcyjne!. (e)

Ponad 150 procent normy, to 
„norm alny" w yn ik  pracy pant 
Zofii.

Dla uczczenia rocznicy na­
szej Konsty tuc ji i  rocznicy 
PKW N Zofia K ija k  podniesie 
swoją wydajność. 10 sztuk po­
nad własny plan uszyje, a po­
może jeszcze innym  koleżan­
kom, szyjąc pięć obcych sztuk 
ponad plan.

-  Rocznica Konstytucji, 
która gwarantuje nam nasze 
prawa w  ludowym państwie, 
warta jest naszych najw yż­
szych wysiłków  — mówi Zofia  
K ijak.

A TY? Jaki jest TWÓJ Czyn 
LIPCOWY?

Nowa
skandaliczna
afera
klerykałów
włoskich
PRASA włoska dono6l » 

skandalicznej aferze, w 
którą wmieszany Jest szereg 
czołowych działaczy chadecji. 
Grupa businessmanów chadec­
kich zakupiła za 800 milionów 
lirów  stanowiący własność 
państwa jeden z najstarszych 
dzienników Włoch „Gazetta 
Del Popolo" łącznie z drukar­
nią i  kompletnym wyposaże­
niem technicznym. Rzeczywi­
sta wartość zakupionego obiek 
tu wynosi natomiast 2 m ilia r­
dy lirów .

NA miejsce dotychczasowe­
go dyrektora Caputo, chadecy 
zaangażowali Francesco Mor- 
rogeri, który za czasów Mus- 
soliniego kierował dzienni­
kiem „Messagero".

„U n ita “  wskazuje, że cała 
ta transakcja nastąpiła wbrew 
ustawie, która wymaga sprze­
daży własności państwowej 
wyłącznie w drodze przetargu 
publicznego temu. kto zaofe­
ru je  najwyższą cenę.

Na czele nowych właścicie­
li „Gazeta Del Popolo“  stoi 
— wedłiiŁ’ doniesień prasy — 
znany aferzysta, senator ’ lirze 
ścljańsko demokratyczny Gug- 
lielmano, wmieszany w inne 
6kandale.

A i



STRONA - K Ü R I Z S

Aiienauer 
spieszy się
V  A 2 D Y  dzień przyn os i now e 
* *  dow ody i szczegóły ud z ia łu

adenauerow sklch  bo jów e k  w  p ro ­
w o k a c ji b e r liń s k ie j. I  ta k  np . u- 
ja w n io n y  został ud z ia ł os ław ione 
go Z w ią zku  M ło dz ie ży  N iem iec­
k ie j (B D J| w  p ro w o ka c ji. U zb ro ­
je n i ba ndyc i z JHI)J zosta li z rzu­
cen i za pom ocą spadochronów  z 
sam o lo tów  a m e ryka ńsk ich  na  te ­
ry to r iu m  N ie m ie ck ie j R ep u b lik i 
D em okra tyczne j.

p  IA S K O  p ro w o k a c ji b e r liń s k ie j, 
*  do k tó re j A d enauer i  jego pro 

te k to rz y  ta k  s ta ra nn ie  się przygo 
to w y w a li, Jest c iężk im  ciosem dla 
h itle ro w có w  z Bonn . W ładze boń- 
sk ie  u s iłu ją  za w szelką cenę n ie  
dopuścić do rozpow szechnienia w 
N iem czech zachodnich p ra w d z i­
w y c h  in fo rm a c ji o za jśc iu  w  B e r­
l in ie  i o s y tu a c ji w  N ie m ie c k ie j 
R epub lice  D em okra tyczne j. W 
ty m  to celu od w eto w cy bońscy 
ro zp ę ta li p ro w o ka cy jn ą  kam pan ię , 
zm ie rza jącą do w zn iecen ia  n ie n a ­
w iśc i lud no śc i N iem iec zachod­
n ic h  do N ie m ie ck ie j R e p u b lik i De 
m okra tyczn e j. D la  rozbudzen ia 
na s tro jó w  od w e to w ych  us iło w a li 
on i Zmusić ludność do w zięc ia  u- 
dz ia lu  w  p ię c io m in u to w e j p rze r­
w ie  p ra cy  na znak „ż a ło b y “  po 
pro w o ka to rach , k tó rz y  z g in ę li pod 
czas zajść w  B e rlin ie . 1 ty m  ra ­
zem p ro w o kac ją  n ie  uda ła  się, 
L u d z ie  p ra cy  z N iem iec zachód 
B lch  w ręcz o d m ó w ili w z ięc ia  u- 
dz ia łu  w  te j '  o d w e to w e j, faszystow­
sk ie j de m on s tra c ji.

N atom iast w  ca łych  N iem czech 
zachodnich p rzyb ie ra  na  s ile  a k ­
c ja  p ro te s ta cy jn a  prze c iw ko  ade- 
na ue row sk im  pró bo m  prze forsow ą 
n ia  w n io sku  o pozbaw ien ie  n ie ty ­
ka ln ośc i poselsk ie j posłów  ko m u ­
n is tyczn ych . M asy p ra cu jące  N ie ­
m ie c  zachodnich zda ją  sobie spr.ą 
Wę, że A d en au er i jego mocodaw­
cy pragną w  ten  sposób zagłuszyć 
glos p ro testu  społeczeństw a n ie ­
m ie ck ieg o  p rze c iw ko  p o lity c e  od ­
w e tu  i  p ro w o ka c ji, w o jn y  i  fa ­
szyzm u, k tó re j oś ro dk iem  Jest 
Bonn.

Ą D E N AU ER  spieszy się. Ade- 
-*»n au erow i p iln o  do h it le ro w ­

skiego W ehrm ach tu . Z d a je  on so 
b le  sprawę, że fiasko  b e r liń s k ie j 
p ro w o k a c ji b y ło  pow ażnym  c io ­
sem zadanym  Jego zbro dn iczym  
p lanom . Z da je  on sobie spraw ę , że 
p rz y k ła d  N R D , w a lk a  N R D  o po­
ko jo w e , zjednoczone N ie m cy  Jest 
drogow skazem  d la  w szys tk ich  lu  
dz l p ra cy  w  N iem czech zachod­
n ich . D latego m noży p ro w o kac je , 
zaostrza te rro r .  A le  w y s i łk i  jego 
skazane są na n iepow odzenie . O- 
s tn tn ie  1 de cydu jące słow o na le­
żeć będzie do na rodu n ie m ie ck ie  
go. A  p ie rw sze, zasadnicze żąda­
n ie  narodu n ie m ie ck ie go  b rz m i: 
„C h ce m y  m leć zjednoczoną, de­
m okra tyczn ą , po ko jo w ą , suw eren­
na o jczyzn ę".

Członkowie
egzekutywy
Laiiour Party
wzywają 
rząd brytyjski
do wystąpienia
na rzecz zwołania
konferencji
czterech

LONDYN.

' egzekutywy Labour P ar­
ty. zwolennicy Bevana, A. 
Wilson. M ikardo, D riberg, Ca 
stle i Crossman — wystąpili 
w Izbie Gmin z wnioskiem na 
stępującej treści:

Zdaniem Izby niedyspozy­
cja  premiera i odroczenie 
konferencji na Bermudach 
nie powinny wpłynąć na in­
tencje rządu, którym dał 
wyraz premier w dniu 11 
maja, by możliw ie na jry­
ch le j odbyła się konferen­
c ja  przedstawicieli czoło­
wych mocarstw na najwyż­
szym szczeblu.

Wobec tego Izba wzywa 
rząd, by w toku przyszłych 
rokowań trzech mocarstw 
wystąpił na rzecz rychłego 
zwołania konferencji z przy 
wódcaml Związku Radzie­
ckiego.

K o r e s p o n d e n t  parla­
mentarny dziennika „D a i­

ly  W orker“  stwierdza, 
wniosek ten uzyska-ł szerokie 
poparcie wśród posłów labou- 
rzystowsklch, którzy obawia­
ją  się, by rząd pod pretekstem 
choroby Churchilla  nie w ró­
c ił do poprzedniej p o lityk i 
„z iipne j woJriy/‘f_

Nowy kurs rządu NRD f SED
służy sprawie pokoju

■  m a  ■  I S  a  ■  w oka to ro m  fa szys tow sk im  udało

i zjednoczenia Niemiec
. . . . . . .  — .  ■ M og ło  s l« ta k  s t*£ t >Tlko d la tego

Artykuł prezydenta Wilhelma Piecka
k k o  naprzód, że zw ią zk i zaw odo-

T T . T  NU M ER ZE z d n i. 1 lipca br. organ KC Nie- Z Z & S S iS iS ł
Y \  niieckiej Socjalistycznej Partii Jedności „Neues ?ze wytłumaczono masom pracują
ł  T . .  . i ,  • i i i  j  • cym  znaczenie now ego ku rsu  pn r-Deutscnland zamieszcza artykuł przewodniczą tii i rządu, zmierzającego do pou- 

cego partii i prezydenta NRD Wilhelma Piecka, za- ^SSJS^STmS-V'&
wierający ocenę obecnej sytuacji i zadań na przysz- rr7.vwrńcen'a w drodze pokojowej

1 J r  r  J  jedności na praw dę de m okra tycz -
IOSC. nych N iem iec. O becnie zadan iem

WILHELM PIECK przypomina groźby dla swej własnej pozycji kich niezbędnyc^Tonse^wencjl5 z 
na wsteoie wielkie sukcesy podczas nadchodzących wybo- tego faktu.

rów do Bundestagu, których wy­
niku lęka sią bardziej n ii kto­
kolwiek.

ILHELM PIECK przypomina 
na wstąpię wielkie sukcesy 

budownictwa pokojowego w Nie 
mieckiej Republice Demokratycz­
nej od października 1949 r., po 
czym omawia trudności, które 
wyłoniły się w ciągu ubiegłego 
roku i które, na równi z koniecz­
nością wzmożenia walki o poko 
jowe rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, skłoniły partię i rząd 
d o  rewizji dotychczasowej polity

Ten nowy kurs, który znalazł ¿«Traczy wojennych, 
wyraz w komunikacie Biura Po- zachodmo-niemieccy

Właśnie dlatego, że nasz no­
wy kurs posuwa naprzód sprawę

Oświadczenia K o m ite tu  C e n tra l­
nego SED z dn ia  21 czerw ca — 
stw ierdza W ilh e lm  P ieck — do­
wodzi n a jd o b itn ie j, że p a r tia  uśw la  
dom iła  sobie to  zadanie i przeszła 
Zdecydow anie do czynu. «Tale n a j­
wyższe spotęgowanie ak tyw n o śc i

. . - . , . . ... masom ludności kulis i celów a-
go, przezwyciężania rozbicia Nie wantury faszystowskiej, zmiana 
mieć i zapewnienia pokoju, właś fałszywych metod pracy partyjnej 
nie dlatego, że maże on udarem
mc machinacje rozbijaczy 1 pod- zmobilizowanie wszystkich zdvą- 

imperialiści wych sił naszego na rod u do rcalt- 
• zacjl nowego kursu “ ”r t il i rządu 

■eptraino gadaniaamerykan f
litycinego SED i w uch w a ła ch  “ V PodK ii Pr° b«
rządu NRD z pierwszej palowy 9° P ™  zcmscenizowame awan r m  i »  
czerwca br. ma na celu -  ja k  tu ry  faszystowskiej. W tym celu 
D odkreśia W ilh e lm  Pieck -  zd«- wyznoczyh om pospiesznie K ażdy cz łon ek  p a r t i i,  każd y  czło- poakresia Wiinęim r .e c k  za, n , JCK-t Y„ . d,Q ro2pątania swej w iekpVac.y,. każd y  «byw*tel_n»«ęJ„DZIEŃ X i „ . u  o ..» j ,-g p y jjjj^ i po w in ie n  dobrz

prowokacji uciekli się do porno- ^  słow a zaw a rte  '
cydowaną poprawę stopy życią- 
wej wszystkich warstw ludności 
jak rpwnież umocnienie prawo­
rządności w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej. Służy on za­
razem zbliżeniu obu części Nifi- 
miec i sprawie przywrócenia jed 
ności kraju.

Przeważająca większość lud­
ności naszej republiki — pisze 
autor -  powitała go ze szcze­
rym uznaniem. Takie same sta­
nowisko zajęli ci wszyscy czoło- , ,  . .
wi działacze Niemiec zachód- Rozgromienie awantury 
nich, którzy uczciwie występują fa s z y s to w s k ie j  
na rzecz porozumienia ogólnonie . ,
mieckiego. Natomiast rozbijacze CZyne iT l
i podżegacze wojenni, klika Ade służącym pokojowi 
nauera i jej mocodawcy zagru- 
niczni przyjęli wrogo nowy kurs 
naszej partii i rządu.

lade-,
cy nasyłanych od dawna do na- K o m ite tu  C en tra lnego RED

“«i t *"w i**»?. °?ertów- {¡-“STŁS«resztek ow ych ba nd y tó w  h itle ro w  stopv życ io w e j w  N ie m ie c k ie j Re­
skich i esesow ców , którzy n icze - pub lice  D em okra tyczne j, od m uoc-

9? »9 nie noueiyli, jok równi.i « " J L S ta
zdeklasowanych elementów z prawdziwie wzorowego państwa na 
Berlina zachodniego, których zde ziemi niemieckiej zależy w s/.ero- 
prawowoło wieloletnie bezrobo ’
cle i którzy gotowi byli za gro­
sze do wszelkich haniebnych czy 1 sio w am i:

i kończy się

W  D A L S Z Y M  ciągu 
W ilh e lm  P ie ck  n

W  m ocn ym  zau fa n iu  do p a r tit  
k lasy  rob o tn icze j 1 do naszego rzą ­
du id źm y  więc. z caych - s ił na ­
przód now ą drogą w y tyczon ą  przez 
N iem iecką S o c ja lis tyczną P a rtię  
Jedności I przez rząd. Sukces na ­
szej w ie lk ie j i s łusznej sp ra w y  na 
lo d o w e j je s t zapew n iony, są z n a ­
m i bo w iem  niezm ie rzone s iły  po lto 

ty l ju łu  ju . d e m o k ra c ji 1 soc ja lizm u  pod

Pierwszy dzień zawodów kajakowych
pod znakiem niespodzianek

Rekord startujących
a v  X V  k a ja k o w y c h  

m istrzostw ach Polski

W‘CZORAJ na Odrze przy Walach Chrobrego w  Sse»*J 
cinie rozpoczęły się XV kajakowe mistrzostwa Polski 
seniorów oraz IV  m istrzostwa Polski juniorów . Do 

tegorocznych m istrzostw zgłosiła się rekordowa ilość 125 
ubiegłym na starcie stanęłoosado-zawodników (w roku 

ich ty lko  630).
UROCZYSTEGO otwarcia 

m istrzostw dokonali przewod­
niczący szczecińskiego W K K F d u ?.A niecierpliwością oczeki. 
— SZCZĘSNY o>raz przewód- Ł  wauo startu czwórek seniorów 
niczący Sekcji^ Kajaków

ce. O statecznie zw yc ię ży ła  o*ada 
O gniw a przed O ziom ek — H yn- 
E iew icz zc szczecińskie j U n ii.

G KK F — JE LIŃ S K I, po czym 
m istrz sportu — M A TŁO K A  
przy udziale ZieKAskiago (Sp 
W-wa) oraz Kozierasa (Wl.) 
Szcz.) wciągnął flagę na 
maszt.

JU3S pie rw szy 
sta l pod znak iem  lic zn ych  n iespo­
dzianek w  k tó ry c h  m ło d z i często 
zag raża li zaw odn ikom  ru tyn o w a - 
n> m . Do n a jw ię kszych  na leży iw y  
c ies tw o m łodego K A P Ł A N I A K  A  ze 
S p ó jn i Szczaw nica w b iegu je d y ­
ne k  sen iorów  na 18.080 m.

io ró w
___, i e tę  km , w  k tó ry m  osa

ila  szczec ińsk ie j U n ii b ro n iła  m i­
s trzow sk iego ty tu łu .
Po p ie rw szym  o k rą żen iu  b y ło  w ia  

dotue, że szczecin ian ie w  tegorocz 
n ych  m is trzostw ach n ie  odeg ra ją  
pow ażn ie jsze j ro l i  i  będą m u s ie li 
sie dobrze napracow ać aby uplaso 
\vać się w  czołówce. Na czoło w y  

, , , . . suw a się doskonale zg ra n y  zespół
dzień m is trzo s tw  t  ; n n t k tó ry  w ykaza ł do b re  p rz y -  
u-wnvr-h ,,otow M , le te chn iczne i  k o n d y c y j­

ne, o czym  św iadczy zresztą od leff 
łość dzie ląca zw yc ięzców  od pozo­
s ta łych  zaw o dn ików . T a k  w ięc m ło  
dz i U n lo w cy  w  sk ładz ie  T a la ro w - 
s k i, K u lczyń sk i, S to lp ia k  i  K a­
dzie je ż y k  z d o b y li zaszczytny t y tu ł

iu ż  uo s ta rc ie  na m is trza  P o lsk i. Na d ru g ie j p o zyc ji 

J - -  * —'e c ie j O gniw o 11. D op iero  k i l
cie m e tró w  za n im i m ija  me 
¿pół szczecińskie j U n ii.

IV w yśc igu  t j  
czoło w ysun ę li
oy : K a p la u ia k , F o lw arczn y , c .o r­
sk i i R odz ie jczak, na rzuca ją c  ostre 
tem po. Po k i lk u  ok rą żen ia ch Ka- 
p ła n ia k  i G ó rsk i zdo byw a ją  prze ­
wagę o lf. 50 m e tró w  nad pozostałą 
d w ó jk ą , a oko io  10« in  nad resztą 
zaw o dn ików . Jednak na  os ta tn ich  
m e trach  lepszym  okazał się Kap la  
n ia k , k tó ry  ja k o  p ie rw szy  prze jeż 
ciża m etę , zdobyw a jąc t y tu ł  m i­
s trza  P o lsk i na ro k  1S33. W ice m i­
s trzostw o zdo by ł G ó rsk i ze S p ó jn i 
W arszawa. Na trze c ie j p o z y c ji u -  
plasow ał się R odz ie jczak (O W K S -  
B vdg.), a na  czw a rte j w ie lo k ro tn y  
m is trz  P o lsk i — FO L W A R C Z N Y  
z G ó rn ik a  Czechowice.

W  B IE G U  ko b ie t na  3000 m w  
k o n k u re n c ji d w ó je k  doszło do 

zac ię te j w a lk i m ię dzy  osadam i O- 
g n iw a  i  l i n i i  I  Szczecin. P row adzę d °  k o n lu a e n c j 
l i lu  z m ie jsca  o b ję ły  zaw o dn iczk i 
O gniw a, zdobyw a jąc oko ło  10 m 
p rzew ag i 1 n ie  od da jąc ju ż  p ro w a ­
dzenia do koń ca  b iegu. O d ru g ie  
m ie jsce w a lc z y ły  dw ie  szczecin 
sk ie  osady U n ii. Jednak na w i­
rażu p rz y  m ija n iu  bo i Tuszyńsk i

W ilh e lm  P ie ck  p rzyp o m in a  przewodem  S ocja lis tycznego Z w ią ż  K a ra s iew icz  „ w y k ą p a ły “  się i mu-

Podżegaczy wojennych 
przestraszy! wzrost sił 
obozu pokoju
VI/ILHELM Pieck podkreśla, że 

niemałą rolę odgrywał przy 
tym rozwój wydarzeń międzyna­
rodowych, wzrost sił pokoju nq 
całym świecie. Realizacja amery rzą^
kańskiej polityki wojennej na Da 
lekim Wschodzie i w Europie sta n a ka zu ją  bezw zględne lik w id o w a  
wała sie caraz trudniejsza.

W obliczu wzrostu potęgi mię 
dzynarodowych sił pokoju -  pi­
sze autor -  zachodnio-niemieccy 
i amerykańscy podżegacze wojen 
ni ujrzeli w nowym kursie naszej 
partii i rządu dalsze ciężkie za-

pe ine  goiycz.y dośw iadczen ie prze- l iu  Radzieckiego, 
szłości, tk w ią ce  w p a m ię c i na rodu 
n ie m ie ck ie go , a przede w szys tk im  
n ie m ie c k ie j k la s y  rob o tn icze j.

Żaden N iem ie c , zw łaszcza zaś ża 
den ro b o tn ik  — pisze W ilh e lm  
P ie ck  — n ie  p o w in ie n  n ig d y  zapo 
m in ą ć , że od g w a łtó w , m ordó w  i 
podpaleń h it le ro w s k ic h  w  ro ku  
li'3i/33 w io d ła  p ro sta  droga do dru 
g ie j w o jn y  św ia to w e j z je j  m aso­
w y m i g ro b a m i i  n o c n y m i na lo ta ­
m i bom bow ców .

N ie m ie cka  S o c ja lis tyczna  P a rtia  
lito śc i i rząd w yc ią g n ę ły  na leży 
w n io sk i z ty c h  g o rzk ich  do ­

św iadczeń dz ie jo w yc jr. W n io sk i '

s ia iy  „u k o ń c z y ć  b ieg“  w  m o to ró w

r y  faszys tow sk ie j. T a k  też postąpi 
ł y  p a r tia  i  rząd . Z m o b iliz o w a ły  o- 
ne łu d z i p ra cy , u ż y ły  p o l ic ji  ludo 
v /e j 1 pozosta łych org an ów  w ładzy 
1 z a k ty w n ą  pom ocą w o js k  ra ­
dz ie ck ich  ro z g ro m iły  aw a n tu rę  fa ­
szystow ską. B y ł to  czyn służący 

. . . .. . .  p o k o jo w i n a rod u  n ie m ie ck ie go  i na
grożenie swej polityki, zmierzają rod ów  E u ro py . K a żdy  rozsądny 
cej do przekształcenia zimnej N iem iec w ie  dz is ia j dobrze, że w
woino w woine aoraca Potrzebu noweJ w ®l.n l*  e u ro p e js k ie j N iem cy wojny w wojnę goiącą. rotrzeou b y ły b y  g łó w n ym  placem , że broń 

a tom ow a i  in n e  ś ro d k i m asowej za 
g la d y  p rze ksz ta łc iłyb y  naszą o jczy 
gnę w  cm en ta rz  i w p u s tyn ię .

A ą to r  po dkre ś la , że N iem iecką 
R e p u b lika  p e m o k ia ty c z n a . dz ięk i 

■ej ko n sekw e n tn e j w a lce  o jedno

jq oni rozbitych Niemiec jako 
ogniska niepokoju i prowokacji 
w sercu Europy, aby móc nada! 
ciągnąć olbrzymie zyski ze zbro 
jeń i wojny. Ponadto Adenauer
dopatrywał się w niezakłóconym Jhe. de m okra tyczn e  i po kó j 
, V .  j  • tu lą ce  N iem cy  zdoby ła  z:i skutecznym przeprowadzeniu no ł „ J3ąCyci l p0lcój na rodów , 
wego kursu naszej partii i rządu

Raf dzieci
w Mielnie 
koszalińskim
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

Z M IE LN A  donoszą o 
przyjeździe nad morze 700 
dzieci robotników Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego 
im. J. Stalina, im. J. Mar 
chlewsklego, im. F. Dzier­
żyńskiego i  innych. Dziatwą 
m iała wygodną podróż, zaś 
pociąg, składający się w y­
łącznie z wagonów pulma- 
nowsklch, zatrzymywał się 
ty lko  na większych stac­
jach, gdzie uruchomiono 
specjalne punkty odżywcze. 
Bezpośrednio po przyjeź­
dzie do M ielna dzieci rozlo 
kowano w kilkudziesięciu 
wzorowo wyposażonych do­
mach ko lpnljnych.

Duże grupy od 800 do 
1000 dzieci łódzkich przyby­
ły  również do Innych pięk­
nych miejscowości woj. kosza­
lińskiego, m. in. w okolice 
Jarosławca, Sarbinowa, Zloto­
wa i Jelenia.

W szczególnpśei ty c h  narodów , 
k tó re  u c iska ł i  d rę czy ł n a jo k ru t­
n ie j faszys tow sk i im p e r ia liz m  nie ­
m ie c k i .Z a u fa n ie  to  — pisze pre­
zyde n t P ie ck  — m us i b yć  d la  nas 
św iętośc ią, zap ew n i ono bow iem  
n a ro d o w i n ie m ie ck ie m u  zaszczytne 
m ie jsce  w  w ie lk ie j ro d z in ie  m iłu ­
ją c y c h  p o kó j na rod ów  .

Centralne zadanie SED 
i wszystkich 
pokój miłujących 
Niemców
A U TO R  Stw ierdza da le j, że wszy 

scy u c z c iw i ro b o tn ic y , wszyscy 
p rzyzw o ic i N ie m cy  od c ię li Się od 
p ro w o k a to ró w  fa szys tow sk ich , zro 
z u m ie li bo w iem , dokąd wiedzie 
ta  droga. Jaką zb ro dn ię  w obec na­
rodu n ie m ie ck ie go  u s iłu je  się tu 
pope łn ić . Jednakże agentom  1 pro

Rezolucja rozszerzonego 
Plenum PK0P

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

#  W  T Y C H  dn ia ch  na ród  kazach­
sk i w ra z  ze w s zys tk im i narodam i 
Z w ią zku  R adzieckiego odn iós ł wlet 
k ie  zw yc ięs tw o  na  fro n c ie  pokojo 
w e j tw ó rc z e j p ra cy . N a rzece I r ­
tysz  u ru ch o m io n a  została potężna 
e le k tro w n ia ' w odna. U ruchom ienie 
e le k tro w n i p rz e w id y w a ły  d y re k ty ­
w y  X I X  z jazd u  w  spraw ie  piątego 
p ię c io le tn ieg o  p la n u  rozw oju 
ZSRR.

4c SĄD  k a rn y  w  P e rig u e u x  unie­
w in n ił  sekre tarza  fe d e ra c ji Fran­
cusk ie j P a r t i i  K o m u n is tyczn e j de 
p a rta m e n tu  D erdogne — Yves Pè 
rona. P e ro n o w i w y toczo no proces, 
poniew aż w  czerw cu l?52 r. opu­
b lik o w a ł a r ty k u ł,  w  k tó ry m  wzy 
w a j do w ą lk i p rze c iw ko  okupacji 
amers kiuiiklej we fraącji.

nie zawarcia rozejmg i prowoka- wszystkich konfliktów i wszystkich 
cje faszystowskie w Berlinie, są spornych problemów ze szczegól- 
tego wymowną ilustracją. nym podkreśleniem konieczności

Prowokacja berlińska wykazała pokojowego rozwiązania proble- 
w szczególności, jak wielkie nie- niemieckiego, 
bezpieczeństwo dla pokoju w „Zwycięstwo pokoju jest bliskie. 
Europie przedstawia podział Nie- Od nas zależy osiągnięcie tego 
mieć i odrodzenie w Niemczech zwycięstwaI" -  głosi apel Swia- 
zachodnich sił mil ¡turystycznych i towej Rady Pokoju. — „Uczyńmy 
rewizjonistycznych, które, ciesząc wszystko, aby wnieść nasz jak nqj 
się poparciem reakcyjnych kół n-. większy wkład we wspólną walkę 
merykpńskich, dążą do rozpęta- narodów o pokój, aby przyczynić 
nla wojny odwetowej przeciwko się do jego zwycięstwa!" 
narodom Europy wschodniej i za
chodniej. Tym większego znaczę- L J S(  (| f) Niemieckiej 
nia nabierp w chwili obecnej wal 
ka o pokojowe uregulowanie pro Rady Pokoju 
blemu niemieckiego na podsta­
wie układu poczdamskiego, o pLENUM  PKOP uchwaliło rów 
zjednoczenie Niemiec przy posza A nież tekst listu do Niemiec- 
nowaniu bezpieczeństwa ich są- kiej Rady Pokoju. W liście tym ple 
siadów i niedopuszczeniu do od- num p«QP stwierdza m. In., że 
rodzenia militaryzmu i tendencji wydarzenia berlińskie, ktaęe skie 
odwetowych. rowane były przeciwko najżywot-

W związku z tym Polski Konv- niejszym interesom narodu nie 
tet Obrońców Ppkoju wita z uzna mieckiego i narodpw sąsiadują- 
niem zarządzenia rządu NRD i 'cych z Niemcami, które były za- 
KC SED, które zmierzają do ułat- machem na pokój w Europie, ze 
wienia pokojowego zjednoczenia szczególną ostrością wskazują na 
Niemiec i stanowią potężny cios naglącą konieczność zjednoczenia 
d!a wrogów pokoju i jedności Niemiec na podstawie demokra- 
Niemiec- tycznej i pokojowej, na koniecz-

Polski Komitet Obrońców Poko- no*ć pokojowego uregulowania 
ju wzywa zarazem wszystkich Po- problemu niemieckiego przez czte 
iaków, aby w odpowiedzi na pro- ry mocarstwa na podstawie ukła- 
wokację berlińską, skierowaną ° u poczdamskiego, 
również przeciwko narodowi poi- „Pragniemy zapewnić was, dro- 
skiemu, jeszcze bardziej wzmogli dzy przyjaciele -  czytamy w liście 
czujność wobec wszelkich machi- — że naród polski w pełni popie- 
nacji wrogów pokoju, jeszcze moc ra i solidaryzuje się z walką pa- 
niej zwarli swe szeregi we Fron- triotów niemieckich z obu stron 
cie Narodowym, aby jeszcze bar- Łaby przeciwko remilitaryzacji i fa 
dziej zdecydowanie dawali odpór szyzacji Niemiec zachodnich, o 
wszystkim wrogim knowaniom, po unieważnienie wojennych układów 
głębiali przyjaźń wieczystą z wiel z Bonn i Paryża, o zjednoczenie 
kim Związkiem Radzieckim, ostoją i niepodległość waszej' ojczyzny, 
naszej niepodległości i bezpio- o zapewnienie pokoju w Europie, 
czeństwa, wzmocnili swe wysiłki Jesteśmy głęboko przekonani, 
w walce o pokój i Plan Sześcio- ie w oparciu o siły pokojowe ca- 
letni. lego świata naród niemiecki prze

Polski Komitet Obrońców po- kreśli wszystkie zbrodnicze plany 
koju postanawia popularyzować bońskich odwetowców i ich ame- 
szeroko uchwały sesji Światowej rykańskich protektorów i wywal- 
Rady Pokoju w Budapeszcie i roz czy sobie zjednoczenie, niepodleg 
winąć szeroką kampanię na rzecz łość, pokój i godne miejsce w ro 
rokowań pomiędzy państwami w dżinie narodów Europy, jako rów- 

, celu pokojowego fozwigzania ny wśród równych",

T y tu ł  w icem is trza  P o lsk i zdeby 
ła  d ia  Szczecina osada U n ii w  bi© 
su d w ó je k  na JO.flOO m  w  sk ładzie 
K R U C Z K O W S K I — B U B A . M i­
s trzostw o P o lsk i w  te j k o n k u re n ­
c j i  p rzyp ad ło  osadzie G ó rn ika  Cze 
chow ice n a to m ia s t w  b iegu je d y ­
ne k  na 3000 n i zw yc ięstw o odn io  
sla Baczyńska ze S ta li przed szcze 
t in ia n k ą  M A K C H O T  z U n ii.

Na trze c ie j p o z y c ji up laso w *ła  
sie m łoda zaw odn iczka z U rakó w  
skiego A ZS -u — Szczepańska.

W  G O D Z IN A C H  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  rozegrano p rze db ie g i 

__„o n k u re n c j i  k ró tk ic h  o m i­
s trzostw o P o lsk i ju n io ró w . W  b le  
gach ty c h  duży sukces o d n ie ś li 
szczecin ian ie , k w a li f ik u ją c  się do 
f in a łó w .

O to zestaw ien ie  fin a ło w y c h  b ie ­
gów w  poszczególnych ko n ku re n ­
c jach :

500 m  — je d y n k i m ężczyzn— B ro
n ie w icz  (Sp), K R Z Ę C Z K O  (U n ia  
Szcz.), P iró g  (G ó rn ik ) , M achow iajc 
(S ta l), A n g ie rs k l (Og.), Z ie liń s k i 
(Sp), SYS (W łó kn ia rz  Szcz.), Ja- 
s.kólski (U n ia), D o tka  (K o l.).

300 in  — je d y n k i sen iorek  — K o  
w a le w ^ką, Szw a jkow ska, K n o w - 
c iyń ska , K a ra s iew icz , J a n ik , K o n - 
ily ie w ska , Z an ta ra , P i la rs lf*  1 
Szczepańska.

300 m  — d w ó jk i ju n io ró w  —
osady W Ł Ó K N IA R Z A  X (Szc*.) 
W łó k n ia rz  XI. U N IA  I  (Szcz.), U~ 
M A  I I  (Szcz.), O gniw o. S pó jn ia , 
S p ó jn ia  I I ,  G ó rn ik , O gniw o.

500 m  — je d y n k i ju n io re k  — Po« 
n ito w ska  (Og), KO Z1ERAJ (W l), 
BUBA (U n ia Szczecin), P ifló w n a  
(G órn ik ). W a lko w ia k  (Og), T E U - 
L L Ę R  (U n ia  Szczecin) B le lczew - 
ska (S ta l) K O Ł Z U N  (W ł. Szczecin).

500 m  — c z w ó rk i ju n io ró w  — 
osady K o le ja rza , U N II  SZC ZEC IN , 
B u d o w la n i, S p ó jn ia , S ta l, O gąiw o, 
S p ó jn ia  I I ,  K o le ją rz  I I .

500 m  — d w ó jk i ju n io re k  — osa 
d v  O gniw a U N IA  I SZC ZEC IN  
O gn iw o I I  U N IA  l i  SZC ZEC IN , 
W Ł Ó K N IA R Z  SZC ZEC IN , S pó jn ia , 
K o le ja rz  i  W łó kn ia rz  I I  SZCZE 
C IN .

W  B IE G U  sz ta fe t je d y n e k  m ęż­
czyzn na dystans ie  4X500 m  do f i ­
na łu  z a k w a lif ik o w a ły  się sz ta fe ty  
G ó rn ika . K o le ja rza . W łókn ia rza , 
sp ó in i. W ŁÓ K N IA R ZA  SZC ZEC IN , 
S p ó jn i, K o le ja rza  II.

W  D N IU  dz is ie jszym  zaw ody roz 
poczyna ją się o godzin ie 10 przed 
b iegam i sen iorów  na dystansach 
ś redn ich . Od godz iny 15 przedb legi 
na dystansach k ró tk ic h  w  k o n k u ­
ren c ji sen iorów  oraz f in a ły  b iegów  
k ró tk ic h  ju n io ró w .

n I£Dv5 ¥ c]E
A M E R Y K A N IE  BOJĄ SIĘ 
LI SYN -M ANA

— stwierdza paryską „H um a­
n ité“  tp a rtyku le  omawiają­
cym tajne rozmowy prowadzo­
ne obecnie przez wysłannika  
Waszyngtonu, gen. Robertsona, 
z południowo-koreańskim  „pre  
zydentem", ponieważ L i Syn- 
man może w  każde] c h w ili od­
słonić — a posiada na to do­
wody — przyczyny, które spo­
wodowały wojnę koreańską. 
L i Syn-man mógłby przypom­
nieć rządowi waszyngtońskie­
mu  — pisze „ Humanité“  — ie  
za jego namoioą i  poparciem  
zaatakował Koreę północną. 
Takie „rewelacje“  spowodowa­
łyby załamanie się całej pro­
pagandy im peria listów  amery­
kańskich, którzy wbrew oczy­
w istym  faktom  twierdzą, że 
to Korea północna jest agre­
sorem. Skom prom itowałyby 
one amerykańskich im pe ria li­
stów do reszty w  oczach car 
tego świata,

i



K 9 R I X S  -  STRONA

PRZELADÜNEK WĘGLA ' 
Z BAREK NA S TA T K I 

W  PORCIE SZCZECIŃSKIM KONFRONTACJA
skraw ka  w ybrzeża i „po lsk ie j 
o angie lskie j nazwie

32 milionów ten
p rze ładunków  rocznie

IV miejsca w Europie

stoczni
B y l w ięc po rt, by io  k ilk a d z ie ­

s ią t s ta tków  i  k ilk a d z ie s ią t k u t ró w  
ry b a c k ic h , b y ły  doskonałe transak 
e je  przeprow adzane przez ro d z i­
m ych  i ob cych k a p ita lis tó w , b y ły  
luksusow e w ille  — a obok tego 
b y ła  nędza rob o tn icza , kuch n ie  
d la  g ło d u ją cych  i  b a ra k i m ieszkał 
ne, sklecone ze s k rzyn e k  po to ­
w arach . N ie  b y ło  zaś żadne j gospo 
d a rk i m o rs k ie j, n ie  b y ło  do b ro b y ­
tu ,  n ie  b y ło  n iepodległości.

500 — KILOMETRÓW  
WYBRZEŻA

Na zdjęciu: załadunek 
węgla na s/s „ Scandia“  
(statek duński).

(CAF —  jo t. Baranowski)

JEDEN z numerów „W ie lkopolskie j Ilu s tra c ji“  p rzy­
niósł w  1931 roku sensacyjną wiadomość. Oto specjal­
ny wysłannik tego tygodnika napisał reportaż z... p o i 

skic j stoczni.

Z POLSKIEJ stoczni? Stocz In ternational Shdpbuiildtng 
mi a znajdowała się przecież na and Engineering Co. Ltd,.“  
terenie wolnego Miasta Gdań Więc skąd tu  słowa „polska“ ? 
ska, dyrektorem b y ł A lza t-

10

czyk pro f. d r Noé, a sama 
stocznia nazywała się „The

MÓWI MŁODZIEŻ
W TEGOROCZNEJ zbiórce zło- czynny udział w zbiórce.  ̂ Cała 

mu i metali kolorowych na- szkoła zebrała 22 tony, zaś ki. VII 
sza szkoła nr 17 w Skolwinie za- -  6,5 tony. Oczywiście nie poprze 
Jęła nienajgorsze miejsce... Na- staniemy na tym i w dalszym ciq- 
wet dzieci z niższych klas brały gu, nawet w czasie wakacji, bę- 
___________  - dziemy zbierać złom.

Rząd NRD 
rządem mas 
pracujących
POD hasłem: „Rząd Niemiec­

kiej Republiki Demokratycz­
nej -  rządem mas pracujących!“  
odbywają się w wielu zakładach 
pracy NRD dalsze zebrania, na 
których ludzie pracy deklarują 
swe poparcie dla swego rządu i 
wydanych przez niego zarządzeń, 
zmierzających do podniesienia 
materialnego I kulturalnego po­
ziomu życia ludności oraz podej­
mują konkretne kroki, których ce­
lem jest szybka realizacja u- 
chwał rządu.

W dalszym ciągu odbywają 
się w zakładach pracy Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
zebrania podstawowych orga­
nizacji SED.

Uczestnicy tych zebrań apro­
bują jednomyślnie uchwały Ko­
mitetu Centralnego SED i rzą­
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

DO rządu Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej napływają 

nadal setki listów i depesz, w któ 
rych przedstawiciele różnych 
warstw ludności zapewniają rząd 
i KC SED o swym poparciu i zau* 
faniu. Wiele listów nadesłali wy-, 
kładowcy i uczniowie szkół pod­
stawowych I średnich oraz stu­
denci i profesorowie wyższych u* 
czelni NRD,

Had dziejami
prastarych polskich

ziem Śląska 
i jego ludu
obradowali 
we Wrocławiu 
historycy z całej Polski

c ja  naukow a -©św ięcona dz ie jom  
Śląska. W  k o n fe re n c ji w z ię li u -  
tiz ia l n a uko w cy  z w yższych uczel 
n i W arszaw y, K ra ko w a , W ro c ła ­
w ia , T o ru n ia , Ł o d z i i  S ta lino g rod u , 
de legaci a rch iw ó w  pa ństw ow ych, 
b ib lio te k i ś ląsk ie j oraz pre legenci 
TW P .

K O N FE R E N C JA  w n io s ła  znaczny 
w k ła d  do p rac nad ba da n ia m i dzle 
jó w  p ra s ta rych  po lsk ich  z iem  Ś lą­
ska i  jeg o  lu d u . W  re fe ra ta ch  1 
p rze m ó w ie n ia ch  d ysku sy jn ych  h i ­
s to ry c y  po lscy, o p ie ra ją c  się na 
lic z n y c h  m a te ria ła ch  ź ród ło w ych , 
uka za li boha te rską w a lkę  lu d u  ślą 
skiego o po lskość ty c h  z iem  w e 
w szys tk ich  okresach h is to rycznych .

W IE L K IE  zain teresow an ie  w y . 
w o ła ł w yg łoszony w  os ta tn im  

d n iu  ob rad re fe ra t posła re d . E d­
m un d a  Osm ańczyka — „Ś lą s k  w  
Polsce L u d o w e j“ . M ów ca w skaza ł 
n a  po tę żny ro zw ó j, k tó ry  prze­
k s z ta łc ił d rugo rzędną ko lo n ię  n ie ­
m ie c k ic h  i  '

irugo rzędną k o lo n ię  n le - 
i  m ię dzyn a ro do w ych  im< 
v w  tę tn ią c y  ż yd e m  ośręSe r ia lis tó w  w  tę tn ią c y  ż yd e m  ośrp 

e k  p rze m ys ło w y  i  kaltmalfiS' PJ»S

Krystyna Danielak 
Bogdan Białek

Podsumowujemy 
wyniki pracy

W PAŁACU Młodzieży odbyła 
się narada przodujących u- 

czestników. W dyskusji omawiali 
oni swoje osiągnięcia i błędy. 
Gabinet rękodzielniczy, mimo bra 
ku materiału i choroby instruktor' 
ki, wykonał z nadwyżką plan i am 
bitnie walczył przez cały rok o u- 
trzymanie proporca. Gabinet geo­
grafii robił mapy dla szkółka » 
czasie wakacji urządzi obóz wę­
drowny. Kółko szermiercze ma za 
sobą kilka zwycięstw i może po­
szczycić się tym, że nie było za­
wodów, w których by jego uczest­
nicy nie brali udziału. Modelar­
nia lotnicza zdobyła proporzec 
najlepszej modelarni w Polsce, 
dwóch je j uczestników kandyduje 
do kadry narodowej. Koledzy z 
gabinetu szkutniczego opanowali 
obróbkę metali, drewna i rysunek 
techniczny. Kółko strzeleckie zdo­
było jeden rekord Polski i dwa 
II miejsca na zawodach. Klub ko­
respondentów wydał 3 numery 
„Ekspresu Radości" i nawiązał 
współpracę z „Kurierem". Gabi­
net plastyki, robiący gazetki dla 
szkół, wykonał 200 proc. planu.

Niedociągnięcia były prawie 
wszędzie jednakowe: brak współ­
pracy, spóźnianie się na zajęcia 
i marnotrawstwo materiałów. U- 
czestnicy Pałacu przyrzekli, 
wszystko to się zmieni od nowe­
go roku szkolnego.

Na zakończenie narady dyr. 
Dejnarowicz rozdał przodownikom 
nagrody książkowe, po czym spo­
żyto smaczny podwieczorek i roz­
poczęła się zabawa. Każde z 
dzieci dostało zdjęcie Pałacu i na 
odwrocie zbierało autografy przy 
jaciół i instruktorów; będą one 
kiedyś pamiątką radosnego dzie­
ciństwa,

Ryszard Drużba

Wycieczka do Poznania
DOCIĄG, do Poznania rusza z 
L dworca. Uczniowie szkoły 

ir 11 zajmują jeden wagon. Po 
ciąg jest zradiofonizowany. 2 
głośników płyną słowa piosenek 
i muzyka. W pewnej chwili spea­
ker ogłasza konkurs. Otrzymuje­
my kupony i odpowiadamy na py 
tania. Uczniowie z naszej szkoły 
zdobyli 4 nagrody. ANIELA STE­
FAŃSKA otrzymała I nagrodę. 
Podróż minęła szybko i przyjem­
nie. W Poznaniu zwiedziliśmy 
Muzeum Narodowe, Ogród Zoo­
logiczny i palmiarnię. Po kolacji 
czekaliśmy w świetlicy dworcowej 
na odjazd pociągu. W drodze po 
wrotnej znów śpiew ' muzyka, a 
w końcu powitanie naszego dro­
giego Szczecina,

L A T  temu, w  1943 roku 
znalazło się w  Deklara­

cji. Programowej Polskiej 
P a r ti i Robotniczej takie zna- 
mienie zdanie:

„ N a  zachodzie I  nad B a łty k ie m  
m u s im y  odzyskać z iem ie  e tno g ra ­
fic zn e  po lsk ie , w yna ro do w io ne  i  
zgerm anizow ane przem ocą“ .

W krótce wojska polskie, u- 
boku A rm ii Radzieckiej, prze- 

wieilcopolskiej kroczyły granicę polską. Dalej 
droga w iodła ku  morzu. Padł 
W ał Pomorski, 18 marca 1945 
roku , po dziesięciu dniach za­
ciekłych w a lk  żołnierz polski 
■wziął szturmem Kołobrzeg, 

marca Westerplaittowcy zdo 
30 marca padł 

Gdańsk, a 17 kw ie tn ia  — 
Szczecin.

500 kilom etrow y pas polskie 
go wybrzeża b y ł wolny.

, . . , .  . W krótce potem ruszyły
nabrać na ten kawał, gdy- ^  j  ,  pracowa4

by me jedno starannie u fa y -  dI p oIs.lki 6t „ ż
te w  powodzi m  chwytów nad „ a! ^o jn ą
prężnością polskiego p p e m y - ^  w  Szczecinie. Dzięki 

~  ° ii™ ™ y m  inwestycjom J e -  
kapita le eksploatacyjnym P o l- -„astowane w  barbarzyński 

sposób' przez h itlerow ców 
porty  nasze zostały n ie ty lko

4 DZW ONY Z „PO LS K IEJ1 
STOCZNI

O S ŁU C H A JM Y
I lu s t ra c j i" .  Po lska 

s ta l pochodzi z  P o lsk i .p o lska  — 
bo  p ra cu je  w  n ie j 15 p ro c. ro b o t­
n ik ó w  na rodow ośc i p o ls k ie j ( „ w y .  
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  p o l­
sk ich  je d n a k  dostać n ie  m ożem y— 
in fo rm u je  d y re k to r  — z  po w odu -  ,
n a zb y t d u żych  tru d n o ś c i") , po lska  „  1
w re szc ie  — bo „p o ło w a  ty c h  o l­
b rz y m ic h  w a rto śc i na leży  do  P o l­
s k i, d ru ga  po łow a do  G dańska“ .

Być może czyte ln ik dalby

CHŁOPI z gromady Kuligi,S ikora, Stoczek i  Cieszewo pra  
cują ochotniczo v: ramach czynu społecznego przy budowie 
głównego kanału kuwaskiego. (CAF)

Po odwodnianiu bagien
B ieb rzy  i N a rw i

200 tys. ha żyznej ziemi
przybędzie pod oprawę rolną

„P o d ję te  zostaną w ie lk ie  b u d o w y , k tó re  zm ie n ią  zasadniczo wa 
ru n k i ro zw o ju  obszarów  naszego k ra ju . .. W yko rzys tan ie  na szych 
zasobów w od nych  do m e lio ra c ji lą k  1 pa stw isk oraz n a w od n ie ­
n ia  g ru n tó w  o rn ych  pozw oli na  zanczny w zrost u ro d za jó w  i  
ro z w ó j h o d o w li“ .

(Z  p ro gram u W yborczego F ro n tu  N arodow ego)

ska i  Gdańsk posiadają po 20 
proc., a Ang lia  i  Francja 
30 proc.“ odbudowane, ale rozbudowa- 

Teraz ju ż  jasne. I  to, dlacze ne , \  zmodernizowane. Ich zdol 
go dyrektorem b y ł pan p ro f. no®c przeładunkowa nie listę 
d r Noś, i  to, z jak ich  przyczyn T^je  dzisiaj najnowoczesniej- 
polska stocznia nosiła angie l- £Ẑ rn P°Hom zachodnim, a w  

zakresie przeładunku nawet 
je  przewyższa.

S toczn ia G dańska sta ła się na 
praw dę po lską. W  1948 ro k u  da ła 
k ra jo w i p ie rw szy  w yb u d o w a n y  w  
Polsce s ta te k  — „S o ld k a " .  Potem  
b y ły  „B ry g a d a  M akowskiego* 
„Jed no ść  R obotn icza“ , „N o w a  H u . 
ta “  po tem  now e s ta tk i ze S toczn i 
G d yń sk ie j, a  od 1952 ro k u  ze Stocz 
n i Szczecińskie j.

D ziś po lsk ie  stocznie p ro d u k u ją  
ro czn ie  s ta tkó w  o łączn e j nośności 
150 tys . T D W , w zbogacają naszą 
flo tę  n o w y m i, w sp a n ia łym i jed no ­
s tkam i.

ską nazwę i  n ie zatrudniała 
ani jednego polskiego fachów 
ca. I  dlaczego n ic  na tym  nie 
skorzystała flo ta  polska, a je ­
dynie kościół Opatrznością w  
Warszawie, którem u ta  „po l­
ska“  ©tocznia ufundowała 
wspaniałomyślni» 4 w ie lk ie  
dzwony.

„BETONOWY F ILA R  
I  BASTIO N“

Ą  BY zrozumieć tę  dzfwną 
ekwdlibrystykę dziennika 

rza z „W ielkopolskie j Hustra 
c ji“  musimy cofnąć się do w y  
darzeń sprzed kilkunastu  lat.

W 1918 roku, w czasie obrad kon T V /i IN Ę ŁY  bezpowrotnie cza- 
ferencji pokojowej w Wersalu P i ł  ^*-*-sy p o lity k i .magicznych 
sudski w y s ła ł do przedstawiciela zaklęć“ em igracji d o  puszcz 
Polski instrukcję następującej tre brazy lijsk ich  i  m iraży ekspan 
ści: „Należy wysuwać ideę zwalcza g j; kolonialnej, 
n i.  anarchii ro^islde j, etapami Wc2oraj skrawek „rybrceża 
o d d a ją c  mamią od » » i i  -. I  _  dai4 „ u ,  500-Hometro 
anuląo plany aabom ainm U lw y  
i  Łotwy pisze dalej: „Dawałoby to
nam w  postaci L ib a w y  i  R y g i ła -  Wczoraj Gdynia — symbol 
tw ą  rekompensatę za wątpliwy kapita listycznej grabieży Ptol- 
G d ań sk". sk i —  dziś Szczecin, Gdynia,

„  , . . , . Gdańsk, Ustka, 1 Kołobrzeg —
T ra k ta t wersalski przyznał p ^ y  ^  PoIsld morzUj

więc Polsce 74 km  gołego w y  które  w  1955 roku osiągną zdol 
brzeża. I  by n ie udusić się bez ność przeładunkową 32 m ilio

N A  4 MIEJSCU W  EUROPIE

nów ton*

Wczoraj .¿polska“  stocznia o 
angielskiej nazwie — dziś poi 
sk i przemysł okrętowy, k tó ry  
w  końcu Planu 6-letntego w y 
sunie Polskę na 4-te  miejsce 
w  Europie.

Takie jest wczoraj i  dziś 
„ P o r t  w  G d yn i je s t fa k te m  doko Polski na morzu. Wczoraj — 

na n ym , je s t be to no w ym  fi la re m  garstk i kapitalistów* dziś

portu, by móc ograbiać k ra j z 
cennych surowców, by posia­
dać „okno na św iat“ , okno, 
przez które będzie można w y­
rzucać nadm iar ludności — 
burżuazja polska buduje Gdy 
nlę.

naszej n ie p o d le g ło ś c i, bastionem  n a  Całego narodu, 
szej eksp an s ji gospodarczej... G d y  
n ia  sta ła się sym bo lem  w ie lk o ś c i 
państw a Po lskiego , w  przyszłości 
s ta n ie  się sym bolem  d o b ro b y tu  te  
goż P ańs tw a ..." — p isa ł w  stycz­
n iu  1934 ro k u  org an  L ig i  M o rs k ie j 
1 K o lo n ia ln e j — „M o rz e “ .

Słowo „G dynia“  uzupełnio­
no d rugim  hasłem „Kolonie 
dla Polski", (któremu w  su­
kurs przyszły słowa: „polska 
stocznia“ ) stało się jednym  z 
„magicznych zaklęć“  sanacji, 
coś w  rodzaju „S iln i, zwarci, 
gotowi“  o konkretnym  prze­
znaczeniu. To miała być „m o- 
carstwowość" Polski na mo­
rzu, lek zalecony przez burżu- 
azję na nędzę i  bezrobocia 
oraedwrześniowęj Polaki*

Cb)

W  CELU zlikw idowania z.a- 
'  “  cofania gospodarczego 

wschodniej części naszego 
k ia ju , kapitalistyczne) — ob~ 
szamiczego podziału na Pol­
skę „A “  j  „B “ , dokonuje się m 
inn. prac m elioracyjnych w  
dolinach rzek Biebrzy i  Nar­
w i (woj. białostockie). Bagna 
Biebrzańskie zajmują obszar
200.000 hektarów, z czego na 
bagna Kuwasy przypada
7.000 ha. Od odwodnienia 
tych bagien rozpoczynają się 
w ie lk ie  roboty melioracyjne, 
które 200.000 ha bagien żarnie 
nią w  wysoko wydajne łąki, 
pastwiska t  żyzne g runty orne.

W  ch w ili obecnej najw ięk­
szy rozmach posiadają prace 
nad wykorzystaniem wód je ­
ziora Raj grodzkiego do nawo­
dnienia zmeliorowanych ju ż  
łąk  bagna Kuwasy. Prace 
przy podwyższaniu lustra  wo­
dy jeziora Rajgrodzkiego 
oraz przy budowie kanałów 
trw a ją  w  całej pełni.

W ielkie kopa rk i pracują 
przy budowie głównego kana­
łu, k tó rym  w  niedalekiej przy 
szłośoi popłynie woda na osu­
szone i  zagospodarowane łąki. 
Od głównego kanału rozgałę­
ziają się mniejsze, z których 
część będzie służyć do odpro­
wadzania wody z bagien K u - 
waskich, pozostałe zaś będą 
zasilać w  okresie posuchy wo 
dą z jeziora Rajgrodzkiego 
powstałe na bagnach łą k i i  
pastwiska.

Na bagnach Kuwaskich zo­
stanie wykopanych łącznie 
316 km  rowów odwadniają­
cych i  nawadniających oraz 
30 km  kanałów.

Poważny udzia ł we wszyst­
k ich pracach m elioracyjnych 
biorą w  czynie społecznym 
chłopi okolicznych gromad. 
Każdego dnia przeciętnie 100 
furm anek chłopskich dowozi 
ziemię na wznoszone groble.

W ókresie powojennym, do 
roku  1952, w  woj. białostoc­
k im  zmeliorowano już  blisko 
22 tys. ha łąk  oraz zagospoda­
rowano ponad 18.200 ha, pod­
czas gdy za rządów sanacji za 
gospodarowano tu  ledw ie 2 
tys. ha.

POTĘŻNA koparka pracuje  
przy budowie głównego kana­
łu  kuwaskiego. (CAF)

Snopowiązałki
ciągnikowe
po raz pierwszy 
wyprodukowane 
w Polsce
pracować bądą
przy tegoroczny cli

żniwach
W CZERWCU br. załogą Fo.

bryki Maszyn Rolniczych:. im* 
15 Grudnia w Poznaniu wykona* 
ła pierwszą prototypową serię do* 
tychczas w Polsce nie wytwarza* 
nych snopowiązałek ciągnikowych, 
których konstrukcja oparta jest 
na radzieckiej dokumentacji tech* 
nicznej. Są one ok 40 proc. wy* 
dajnlejsze od snopowiązałek kon* 
nych.

PIERWSZA seria snopowiązałek 
ciągnikowych po przejściu prób 
będzie użyta w tegorocznych żni* 
wach. Planowa produkcja tych 
maszyn rozpocznie się jeszcze w 
bież miesiącu.

Młodzi
budowniczowie
Nowej Huty
godnie nczciii
pamięć
zamordowanych
bojowników o pokój

małżonków
Rosenbergów
tworząc brygadę 
ich imienia

czow ie ko m b in a tu  N ow a H u ta  
pam ięć bo ha te rsk ich  b o jo w n ikó w  
o p o k ó j, o f ia r  a m e ryka ń sk ie j h is to  
r i i  w o je n n e j, E th e l i  Ju liu sa  Ro­
senbergów.

Na w ieść o zam o rd ow a niu  ty c h  
n ie w in n ie  skazanych p a tr io tó w , 
m ło d z i ro b o tn ic y  z „M o s to s ta lu "  
z w o ła li zeb ran ie  d la  uczczenia ic h  
p a m ię c i i  p o tę p ien ia  oh yd n e j 
zb ro d n i. Na zeb ran iu  zapad ła decy 
z ja  zo rgan izow an ia  m łodz ieżow ej 
b ryg a d y  p ro d u k c y jn e j, im ie n ia  E t­
he l i  Ju liu sa  R osenbergów .

K ie ro w n ik ie m  b ryg a d y  został czo 
ło w y  p rzo d o w n ik  p ra cy  Józef N ie- 
l iw o c k i,  k tó ry  w y ró żn ia  się sum ień 
ną i  o f ia rn ą  pracą na o d c in k u  w a l 
k i  o  sk raca n ie  te rm in u  ro b ó t p rz y  
b u do w ie  n o w ych  o b ie k tó w  na  te ro  
n ie  k o m b in a tu . W  sk ład  b ry g a d y  
w eszli na jle p s i Z M P .o w cy , czoło­
w i ro b o tn ic y  Jan K u d ła cz , W ła d y ­
s ław  B roszk ie w icz , M a r ia n  P rz y -  
c liod zk i i  Józef Gebala.

C złonkow ie  no w e j b ryg a d y , k łó -  
p rz y ję la  im ię  b o ha te rsk ich  *

b ro ńcó w  p o k o ju  E the l i  Ju liu sa  
R osenbergów , p o s ta n o w ili system a­
ty c z n ie  podnosić k w a lif ik a c je  zaw o 
dow e, ab y  s ta le p rzekraczać n«5* 

m y  p ro d u kcy jn a .

i
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&
C Y P IA S Z  tle ?  Z aży j bro .
‘ ' « u !  T aką  radę daje le ­

karz  c ie rp ią cym  na bezsen- 
uoś6. B ia ły  proszek — ta  
n ic  b rom , lecz bro m e k  po­
tasu lu b  sodu. Ś rodek ta k i 
dz ia ła  usyp ia jąco. Jednak 
n a du żyw an y  przez d łu g i 
Czas m oże doprow adzić  do 
osłabienia pam ięc i oraz do 
w y s y p k i skó rn e j a  osób 
w ra t iiw y c h . D latego le p ie j 
— obyw ać się bez środków  
nasennych!

P ie rw ia s te k  b ro m  je s t w 
( ta n ie  czys tym  cieczą cięż­
ką , b a rw y  c iem no - b ru n a t­
n e j, w yda jącą  duszący p rzy  
k r y  od ór. (S tąd jego nazwa, 
bo „b ro m o s " po gre cku  zna 
czy cuchnący). W yz ie w y  
b ro m u  są tru ją c e . Z  czy­
s tym  bro m e m  na leży  obcho 
dzić się bardzo ostrożnie , 
bo ze tkn ięc ie  się b ro m u  ze 
skórą  lu d zką  w y w o łu je  cięż 
k ie  oparzenia. D z iw n ą  Jest 
ta  chem ia ! C zysty  b ro m  cu 
chn ie , t ru je ,  pa rzy , a jego 
zw iązek z potasem  lu b  so­
dem  da je  środek nasenny, 
w n ie w ie lk ic h  da w kach  je s t 
zup e łn ie  n ie szko d liw y , i  w 
zasadzie — le k  pożyteczny.

Poza m edycyną  znane je s t 
ogrom ne zastosowanie zw iąz 
k u  b ro m u ze srebrem  — 
w  przem yśle fo to g ra fic z ­
n ym .

B ro m  stosu je  się też do 
w y tw a rza n ia  pe w nych  ba rw  
n ik ó w  w  drodze syn te tycz ­
ne j.

W  s ta ro żytn ośc i F e n ic ja ­
n ie  i  in n e  lu d y  w y tw a rz a ły  
7. soku ś lim a ka  pu rpu ro w e­
go cen ny  b a rw n ik  k o lo ru  
czerw ono .  fio le tow e go . 
B a rw n ik  te n , ja k  po kazu je  
analiza chem iczna, je s t o r ­
gan icznym  zw iązkem  che­
m iczn ym  b rom u.

ODROCZENIE 
KONFERENCJI 
N A  BER M UDACH

rta czas nieokreślony zajmuje  
wiele miejsca na łamach p ra ­
sy zachodniej. Dziennik i ame­
rykańskie, a również angiel­
skie pom ija ją  w  swych roz­
ważaniach sprawą zdrowia  
Churchilla  i  podkreślają prze­
de wszystkim momenty p o li­
tyczne, które spowodowały 
odroczenie spotkania szefów 
rządów mocarstw zachodnich. 
Charakterystyczny jest glos 
„N ew  Y ork Times", k tóry  u- 
ioaza, że przyczyną odłożenia 
konferencji bermudzkiej jest 
„poważna przepaść między W. 
Brytan ią  a USA, przy czym 
konferencja na Bermudach 
uwydatniłaby ty lko  rozbież­
ności i  nie stworzyła szans u - 
sunięcia ich".

KRYZYS RZĄDO W Y 
W  F IN L A N D II

wywołany został przede 
wszystkim rozbieżnością zdarł 
w łonie rządu Kekkonena (bę­
dącego koalicją agrariuszy, 
socjaldemokratów  i  t. zw. lu ­
dowców) na temat programu 
tonowania sytuacji gospodar­
czej F in land ii. Sytuacja ta po­
garsza się z miesiąca na m ie­
siąc. Przyczyną tego jest 
gwałtowny spadek cen a rty ­
ku łów  przemysłu drzewnego, 
podstawowego przemysłu F in ­
land ii, wywołany spadkiem 
zapotrzebowania na drzewo i  
produkty drzewne na zacho-, 
dzie. Dla zwiększenia konku­
rencyjności towarów eksporto­
wych Kekkonen zapropono­
w a ł obniżenie kosztów pro­
d ukc ji przez m. in. obniżenia 
plac roboczych i  świadczeń 
socjalnych. Jednocześnie za­
proponował duże u lg i podat­
kowe dla przemysłowców i  
obszarników. Tego rodzaju „re  
form a", faworyzująca kapita­
listów  i  pogarszająca sytuację 
ludz i pracy, wywołała tak po­
wszechne oburzenie, że socjal­
demokraci licząc się z nastro­
ja m i dołów party jnych, mu­
sieli wypowiedzieć się prze­
ciw ko  propozycjom Kekkone­
na, co zmusiło, go do podania 
ste d ym n ik

Skandynawia
w planach atlantyckich

Papką i pa łką
usiłują Amerykanie zmusić

kra je  skandynaw skie
do pełnienia roli bazy wojennej

W ystawa
pomysłów
racjonalizatorskich
stoczniowców
szczecińskich

W IADOMO powszechnie, że naród duński nie aprobuje po 
l l ły k i stworzenia w  k ra ju  baz wojennych bloku atlan 
tyckiego i  że sprzeciwia się kategorycznie wszelkim 

planom obsadzenia tych baz cudzoziemskimi wojskami.
Z T Y M I nastrojami mas lu ­

dowych muszą się liczyć na­
wet liczn i politycy, k tórzy nie 
tak dawno jeszcze kruszyli ko 
pie o stworzenie baz wojen­
nych, o rozmieszczenie obcych 
a rm ii na teryto rium  Danii. Fak 
ty  świadczą jednak, że przy­
wódcy wojskow i b loku atlan 
tyckiego nie chcą się liczyć z 
nastro jam i Duńczyków i na co 
i’az większą skalę podejmują 
kroki, zmierzające do rozkwa 
terowania w  Danii obcych 
woisk.
T *  A K  np. wkrótce po o fic ja l- 

nym otwarciu bazy lo tn i 
czej b loku atlantyckiego w 
Skrydstroop, które  odbyło się 
7 maja, gazeta „N a tio na lti- 
dende”  doniosła, że w  Danii 
„całą parą" posuwa się na­
przód budownictwo innych 
dwóch baz, włączonych w  o r­
bitę systemu atlantyckiego — 
T ris trup  i Vandel. Z doniesie­
nia norweskiej agencji telegra 
ficznej dowiadujemy się, że 
amerykański „urząd wzajem­
nego zapewnienia bezpieczeń­
stwa”  wyasygnował dla Danii 
jeszcze półtora m iliona dola­
rów  „na budownictwo obron- 

Kopenhaska gazeta „P o­
lit ik e n ”  donosi, że do duńskiej 
bazy wojenno - morskie j H o l­
men wpłynęły okręty wojen­
ne kra jów  bloku atlantyckie­
go.

Prasa duńska coraz częściej 
podaje wiadomości o przylocie 
do D anii amerykańskich wo 
jennych sąmolotów odrzuto­
wych. Według doniesień ga­
zety „Juilandsposten”  f lo ty l­
la  takich samolotów wylądo 
wala na Skrydstroop. W  pól 
nocnej Norwegii, na wyspie 
Andel, rozpoczęto w  maju 
budowę wielkiego lotniska 
wojennego.

otwarta została wystawa wy­
nalazczości pracowniczej w Szcze 
cińsklej Stoczni. Przejrzyste wykre 
sy pokazują jak narastał z roku 
na rok ruch racjonalizatorski w 
Stoczni. Podczas gdy w 1950 r. 
zgłoszono 104 pomysły, z których 
zastosowano 22, to w roku bie­
żącym liczba zgłoszonych wnio­
sków racjonalizatorskich wynosi 
już 640, przy czym 320 z nich 
zastosowano już w produkcji.

M. in. na wystawie ogólną u- 
wagę zwraca hydrokret H-3 po­
mysłu Jana Jankowskiego i Wi­
tolda Poinca. Hydrokret jest to 
przyrząd do przeciągania lin pod 
wrakami zatopionych jednostek. 
Zapewnia on bezpieczeństwo nur 
kowi oraz znacznie skraca czas 
jego pracy pod wodą.

Z racjonalizatorów najwięcej po 
mysłów zgłosił Edward Sztukow- 
ski, wyróżniony odznaką racjona­
lizatora. W swoim dorobku posia­
da on 23 projekty.

o M C z a fit,
Józef Tom czyk  p ra co w n ik  Szcze­

c in  P o rt  C e n tra ln y  od ro k u  czasu 
n ie  m oże o trzym ać  św iadectw a d y  
żum e go  ruch u?  Ś w iadectw o m ia ło  
b yć  w ys łane w e  w rze śn iu  1952 r., 
t j .  m iesiąc po z łożen iu  egzam inu.

C zy m oż liw e , aby goniec z I  
O ddzia łu  E ksp loa tacy jn eg o  szedł 
do P o rtu  C en tra lnego ty le  m iesię- 

y. »340)

D op ie ro  te ra z  przeprow adza się 
■ D ą b iu  — „re m o n t p laży i  ko rzy  

stać ż w o d y  n ie  m ożn a" — czy n ie  
m ożna b y ło  pom yśleć o ty m  w cze­
śnie j?

<* /  fc

W ale n ty  K a rp in la , Jan Brzez lc-
i. — P ro s im y  o p rzyb yc ie  do Re­

d a k c ji. (1244-1343)
A ka d e m ick ie  Z rzeszen ie S p orto ­

we. — W ła śc ic ie l ta k s ó w k i n r  84 
n ie  w y s ta w ił ra ch u n ku , gdyż n ie  
posiadał p rz y  sobie b lo k u  ra ch u n ­
kow ego. T aksó w karz te n  o trz y m a ł 
po lecenie na tychm iastow ego dostar 
czenia ra ch u n ku  do AZS . (1253) 

Józef K o w a lsk i. — D y re k c ja  Z jed  
noczen ia w y ja śn ia , że należność za 
de legacje została P anu w ypłacona 
23 ub . m . (1131)

Z cyklu:
„N A  WCZASACH"

FA  Z IA ŁA C Z Ii wojskowi blo 
ku atlantyckiego rozw ija­

ją w  Danii i Norwegii coraz 
bardziej ożywioną działalność, 
która przybiera formę bądź po 
średniego, bądź bezpośrednie­
go nacisku na te kraje. Sto­
sują oni nadał wyświechtaną 
hitlerowską metodę straszenia 
kra jów  Skandynawii i innych 
małych krajów' rzekomym „nie 
bezpieczeństwem wojennym ze 
Wschodu” . Jako przykład ta­
kiego zastraszania może słu­
żyć re ferat o stanie s ił zbro j­
nych paktu atlantyckiego, w y­
głoszony na pożegnanie przez 
generała Ridgwaya, zgłasza­
jącego dym isję ze stanowiska 
wodza naczelnego tych sił. Je­
go następca na tym  stanowi­
sku, generał G riin te r obwieś­
cił, że już  obecnie zamierza za 
kwaterować w  D anii dwa a- 
fnerykańskie p u łk i lotnicze.

Tę presję a tlantyckie j solda 
tęski na Danię i  Norwegię po 
tępią surowo odłam spoleczeń 
stwa Skandynawii, k tó ry  prag 
n ie osłabienia napięcia w  sy­
tuac ji międzynarodowej. W 
Skandynawii i  innych krajach 
pragnienie takie przybiera na 
sile,

czego dowodem jest jedno­
myślna uchwała Rady M i­
nistrów Spraw Zagranicz­
nych tych kra jów  o popar­
ciu idei rokowań w  sprawie 
pokojowego uregulowania 
wszystkich spornych zagad 
nień współczesnego życia 
międzynarodowego.

(„Izw icstia” )

M IK O ŁA J KOPERNIK. Słynny obraz M atejki.

Migawki z Wystawy Kopernikowskiej

Przegląd nowości 
wydawniczych

I I . J IN  M .: U ja rzm ie n ie  p rz y ro ­
d y . P rze lił. z ros. J . D z ia rno w sk ie j, 
W -w a  1953, „ I s k r y “ , s. 169, ry s . 12, 
z l 5,20.

K s ią żka w yb itn eg o  radzieckiego 
po pu la ryza to ra  p rzedstaw ia  dz ie je 
w a lk i z posuchą, k tó ra  od w ie kó w  
naw iedza ła  o lb rz y m ie  obszary u ro ­
dza jnego, stepowego czam oziem u 
na po łud n io w o  -  w schodzie eu ro ­
p e js k ie j części ZSRR po w odu jąc 
upadek ro ln ic tw a , g łó d  i  w y lu d n ię  
n ie n ie . A u to r  opow iada o  początko 
w y c h  p róbach w a lk i z odw iecz 
n y m  w ro g ie m  ro ln ik a  — „such o - 
w ie je m “  spraw cą posuchy, naciera 
ją c y m  z pu s tyń  a z ja ty c k ic h  n t  ’ 
szary stepowe, om a w ia  prace i  
s i łk i  p ie rw szych  postępow ych i 
n y c h  — K o styczew a , D okuczajew a , 
W illia m sa  — i  zapoznaje czy te ln ika  
z w ie lk im  S ta lin o w sk im  p la ne m  za 
k iad an ia  leśn ych  pasów o ch ron ­
n y c h  oraz z postępam i w  rea liza­
c j i  tego p lanu.

D Z IE JE  Z E G A R A . (P raca zb lo ro  
wa). Poznań 1953, M uzeum  N arodo 
we, s. 45, ta b l. (obustr. ilu s tr .)  1«, 
z ł 7,00.

P u b lik a c ja  p rzedstaw ia jąca h is to  
r ię  zegara i  ro z w ó j sz tu k i zegarm i 
s trzo w sk ie j, pośrednio zaś pośw ię­
cona uczczen iu  480 roczn icy  u ro ­
dz in  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  „as tron o  
m ia  bo w iem  je s t ściś le zw iązana z 
p re c y z y jn y m  zegarm istrzostw em , 
a każdy p re c y z y jn y  zegar je s t in ­
s trum en te m  as tronom icznym . E w o­
lu c ja  zegara od  gnom onu i  k le ­
p syd ry  do now oczesnych zegarów 
e le k try c z n y c h  i  kw arcow ych . Na 
osobnych tablicacj» 34 fo to g ra fie  
p rze dsta w ia ją  ch a rak te rys tyczne  za 
b y t k i  daw nego i  okazy now ego ze- 
garm is trzostw a .

Ponad
3500 rodził 
chłopskich
przybyło
Ziemiom Zach.
Y U  BIEŻ. roku na Ziemiach 

Zachodnich osiedliło się. 
przeszło 3.500 rodzin chłop­
skich ze wsi gęsto zaludnio­
nych i  oddalonych od ośrod­
ków przemysłowych. W iele z 
nich znalazło pracę w państwo 
wych gospodarstwach rolnych. 
Liczne rodziny osied liły  się w 

spółdzielniach produkcyjnych 
lub obję ły samodzielne pełno- 
nolne gospodarstwa. Ok. 600 
rodzLn małorolnych chłopów 
otrzymało mieszkania, pracę 
oraz działk i rolne w państwo­
wych gospodarstwach leśnych.

Najwięcej rodzin chłopskich 
wyjechało na Ziemie Zachod­

nie z województw: kieleckie­
go 1 łódzkiego. Z dobrodziej­
stwa akc ji osiedleńczej skorzy 
stała stosunkowo mała liczba 
chłopów w województwach 
krakowskim i rzeszowskim, 
gdzie wsie są na ogół najgę­
ściej zaludnione. Winę za to 
ponoszą przede wszystkim 
gminne rady narodowe, które 
niedostatecznie spo-pularyzowa 
ły  wśród chłopów tych woje­
wództw dogodne warunki 1 ko 
rzyści osiedlenia się na Zie­
miach Zachodnich.

W MEOKAC
ŚREDNIOWIECZA!
BYŁ SOBIE kiedyś bajkowy grecki bohater, nazwiskiem  

Prometeusz, k tó ry  zdradził ludzkości tajemnicę ognia 
i  światła. Za tę zbrodnię m ściw i i  zawistni „ bogowie“  sta­
rożytności skazali go na okrutne to rtu ry : przykutemu do 
skały orzeł żywcem wyżerał wątrobę.

W drugim  w ieku naszej ery żył w  egipskiej A leksandrii 
astronom i  geograf z prawdziwego zdarzenia: Klaudiusz 
Ptolemeusz. Jego system „ geocentryczny“  pogrążył ludz­
kość na kilkanaście w ieków w  m rok i obskurantyzmu i  za­
cofania, za co twórcę spotkała sława i  uznanie ze strony 
możnych średniowiecza.

A przecież na parę już wieków przed Ptolemeuszem 
w ie lk i uczony grecki Pitagoras uczył, że Ziemia nie jest 
nieruchoma w  przestrzeni, lecz wykonuje obroty dookoła 
swej osi, przez co powstają zmiany dnia i  nocy. A  na j­
większy może matematyk grecki Arystarch z Samos tw ie r­
dził nawet, że Ziemia ponadto krąży dookoła Słońca, przez 
co powstają pory roku.

A le  w ie lk i filozof grecki Arystoteles uważał Ziemię za 
nieruchomy środek Wszechświata, i  ta nauka —  zwycię­
żyła. Zadanie Ptolemeusza ograniczyło się w łaściwie do 
nadania takiem u tw ierdzeniu geometrycznej postaci przez 
przyjęcie skomplikowanego układu kó ł i  epicyklów.

Wedle zasad systemu geocentrycznego („ge" — Ziemio, 
centrum  — środek) Ziemia  ma być zupełnie nieruchoma 
i  tkw ić  w  pośrodku Wszechświata, k tóry  obraca się wokół 
niej, wraz z planetami, Księżycem i  Słońcem.

N AJGORZEJ było z tym i planetami. Ponieważ ich tory, 
widziane z Ziem i, mają kształty pętlic, więc do wyjaś­

nienia ich niezwykłych kształtów trzeba było  przy,IW >„12 
planety wykonują  ruchy kołowe dookoła środków które 
po większych kolach krążą dookoła Ziemi. Ta „kotowa- 
cizna“  jest niełatwa do zrozumienia przez — nieastronoma, 
zwłaszcza, że poza tym , i  Słońce, i  Księżyc i  planety, 
tak jakoś przyczepione do sfery gwiazd stałych, i  z wraz 
z nią wykonują  dobowy ruch obrotowy w okoł Z iem i gdyż 
inaczej wschody i  zachody Słońca i  wszystkich Innych ciał . 
niebieskich, byłyby niezrozumiałe.

System Ptolemeusza, zaakceptowany przez Kościół, stał 
się podstawą nauki astronomii przez szereg wieków. Dzieło 
Ptolemeusza, z arabska zwane „A lm agest", było oatąa 

źródłem wszelkiej wiedzy astronomicznej i kanonem wiary.

Nic dziwnego tedy, że wystawa jubileuszowa ku czci 
jednego z najw iększych geniuszów ludzkości M ikoła ja  K o ­
pernika, k tóry  obalił, jak  domek z kart, sztuczny i  fałszy­
w y system ptolemeuszowy, rozpoczyna się od ukazania 
nam modelu tego systemu na tle mroków średniowiecza.

Wchodzimy przez ciężkie kamienne oddrzwta do rnclem- 
nionej sali. Na je j głównej ścianie o lbrzym i fresk Przed­
stawia układ geocentryczny, otoczony podług średniowiecz­
nych wierzeń niebem serafinów, cheru-btnow t  mnycn 
aniołów.

Poniżej płonie piekło, 
guseł i  czarów.

POKOLENIE
Jeś li chcesz w iedz ieć o ty c iu  1 

w a lce  m łodz ieży całego św iata o 
p rzyg o to w an ia ch  do  IV  Ś w ia tow e­
go F e s tiw a lu  M łodz ieży i  S tuden­
tó w  w  Bukareszc ie , o p rz y ja ź n i, o 
boha te rs tw ie , o gó rn ika ch  z N or- 
du i  p o lsk ich  sportow cach — je ­
ś li chcesz śpiew ać razem  z naszy­
m i zespołam i a r ty s ty c z n y m i i 
śm iać się razem  z K ubu s iem  Wszę 
do b y lsk im

czytaj
P O K O L E N I E

Żądaj P O K O L E N IA  co ty d z ie ń  w  
ką£dym  k io sku  „R u c h u ". Cena n u ­
mery 49 Kij

Piekło przesądów, zabobonów.

O BOK pracownia alchemi­
ka. szukającego za kamie­

niem mądrości, horoskopy 
FRAGMENT wystawy, mo- astrologów, wiążących życie 

del średniowiecznej pracowni narodóro i  ludzi z biegiem a- 
alchemicznej. wych gwiazd i  ptanei u>nvÔ

nieruchomej Z'emi, czarodziej 
skie la lk i, przedstawiające 
wroga, aby go kłuć szpilką i 
sprawiać mu w  ten nadpr z.y- 
rodzóny sposób cierpienie, ko­
rzenie mandragory, podobne 
do człowieka, talizmany...

Oświetlony reflektoram i 
fresk, czerwone piekło , robią 
w  mroku dużej sali dojmują­
ce wrażenie na widzu. Toteż 
z westchnieniem pewnej u lg i 
opuszczamy m roki średnio­
wiecza, ciesząc się skrycie w  
duchu, że żyjemy — dziś. _ a 
nie  — jakieś sześć wieków 
temu.

A przecież w  roku 1440 w ie l­
k i uczony, im ienn ik  Koperni­
ka, kardynał M iko ła j z K ury  
pisał:

„Od dawna przypuszczałem, 
że Ziemia nie jest nieruchoma, 
lecz porusza się jak  inne -gima­
zdy. Według mego zdania Zie­
mia obraca się dokoła swe) 
os i  raz jeden w  przeciągu 
jednego dnia i  nocy".

B y ł to  jednak wówczas głos 
„wołającego na puszczy".

EUSTACHY. BIAŁOBORSKU
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PROGNOZA POGODY
PO N O C N YC H  rozpogodzeniach 

'v  ciągu dn ia dość pogodnie. M ie j 
scam i loka lne  burze. Tem p. nocą 
oko ło  13 st. C, dn iem  od 24 do 

st. C. W ia try  z k ie r . zm iennych, 
od 2—4 m  na sek.

Tragedia w morzu?
'~PEŁEGR/4M zawędrował 

_ na nasze biurko. Telegram  
ze statku polskiego na morzu.

Czytamy i  zastanawiamy się, 
co się mogło stać?

....dwie podróże na zagęsz­
czonym paliwie...“

„...ponad plan H8 sti stop...“  
„...pomocą załodze przytzl 

w szęlkimh..."
....cały w y tile k  naszej zało­

gi..."
„...likw idowanie u: ośrodku 

pracy rozłożone b y li miarowo 
na każdego..."

Kogo tam l ik ­
widowali? Co 
za tragedia?

Przy pomocy 
Rady Zakłado­
wej PZM roz­
szyfrowaliśmy 
telegram, nada ­
ny z „N ar oczy" 

via Gdynia-Radio, a dostar­
czony przez Pocztę to Szcze­
cinie. Nikogo na „Naroczy“  nie 
likw idowano. Natomiast pocz­
ta szczecińska. zapomniała
zlikw idować analfabetów i  
brakorobów w  dziale telegra­
mów.

Okaz telegramu „ szyfrowe­
go“  do odebrania to Reflekto­
rze, to celu telegraficznego u - 
sunięcia niedociągnięć.

Zapomnieli 
o najprostszym

JEST w Dąbiu chleb nałę- 
czoioski, km inkowy, biały 
i jeszcze inny. Wszystkie ga­

tunk i, wszystkie sorty. Nawet 
zakalce się po- 
ja w ia ją  regu- 

ę ,  lam ie. Nie ma
l  i  V /  natomiast w
V_VVi^ Dąbiu chleba

‘ tzczeciĄskiego
—tego zw ykłe ­
go, dobrze w y ­
pieczonego po 
trzy  złote za 
kilogram.

Stara to prawda, że n a jła t­
w ie j zapomnieć o rzeczach 
najprostszych. A  tak  nie  po­
tomno być. Dąbie czeka na 
chleb zwykły, ale dobry. 1 to 
już o siódmej rano...

„Informacja“

OD K IL K U  dni informacja  
„O rbisu“  jest nieczynna, a 

z wywieszonego napisu w y n i­
ka: „że na przeciąg tygodnia 
in form acji nie udziela się".

Osoby, które 
przychodzą po 
informacje, kie 
ru je  *lę na 
Dworzec G łów­
ny.

Przy jednym- 
z okienek uda­
ło  się „ Reflek­
torow i“  jednak 
uzyskać in fo r­

mację, że in form ator z powo­
du naioału pracy został prze­
niesiony do Dąbia.

Proponujemy „O rb isow i" u- 
ruchomienie specjalnych au­
tobusów do Dąbia, które będą 
przewozić pasażerów, którzy 
chcą poinformować się w  sprą 
wie jazdy pociągów.

KOSZE PLAŻOW E 
— PRZETRW AŁY

n i  D U ŻY M  baraku p rze trw a ły
"  zimę kosze plażow e w  M iędzy 

zd ro ja ch . 50 sz tu k  w ięce j n iż  ro ­
ku  ub ieg łego ustaw iono na plaży. 
N ie  w szystk ie  kosze są nowe. Odno 
w ion o  w ie le  s ta rych  koszy, w szy­
s tk ie  zdezynfekow ano.

K ie r. K o m is ji U zdrow iskoyro- 
Wezaeowe.i skarży się jed n a k , że 
w czasow icze niszczą kosze, zw łasz­
cza poszycie. Z da rza ją  się rów n ież 
w y p a d k i chu ligańsk iego zabrudze­
n ie  koszów.

Trzeba zw ró c ić  uw agę wczasowi 
czów, że koszty rem on tu  koszy pla 
żow ych są bardzo w ysok ie . D ba­
ją c  o d o b ry  stan koszy p lażo­
w y c h  u m ila m y  sobie wczasy, um o­
ż liw ia m y  in n y m  d o b ry  u r lo p  — a 
poza ty m  db am y też o w łasne do­
b ro  społeczna.

Aby nie było skarg na punkty szewskie

Wbrew przysłowiu
szewcy chodzą w całych butach

a klienci często bez... “
a) przy każdym punkcie b=-

\ \ 7  PROWADZENIE do obrotu, zbywanie lub oddawanie dzie kontro la techniczna, k ló - 
’  do użytku wyrobów przemysłowych zle j jakości — czy ta co dwa tygodnie będzie skia 

tamy m. In. w  dekrecie Rady Państwa o wzmożeniu walki dać sprawozdania do Zw. 
z produkcją z ie j jakości —  stanow i przestępstwo równie nic Branżowego. % wykonanych ro 
bezpieczne ja k  szkodnictwo gospodarcze“ . bót.

------------------ --------------------- n  a , . , , b) w  w ielu punktach urucho
O PRACY szewskich punk- , „ poggtowie“ szewskie 

t6w usługowych — m ew ,, M m m ją e t* K .p r w . M ’ po w .  
książki zazalen i  lis ty  czytelni kaniu.
^ w ‘ ‘ , , c )  s k r ó c o n y  z o s ta n ie  czas w y
s i S a n .  S f f l w w t S r . « ;  ke m s n ia  robót, t e r m in y  m a ją  
ców  i c h o le w k a rz y  przy  u l. Ja- b y ę  surowo p rz e s trz e g a n e , 
g ię llo ń sk ie j 83 — b u ty , M ia ły  być 
go towe za m iesiąc — ale po tym  
te rm in ie  zbyw ano ranie, że dziś, że 
ju tro ,  żę może po ju trze  wipozo-

Dzieci szczecińskie
odpoczywają
na koloniach
450 DZIECI szczecińskich 

szkół TPD wyjechało 
specjalnym pociągiem do p ięk­
nie położonego Dziwnowa i 
Dziewnej — i^asu. Znajdą one 
tam wspaniały wypoczynek w 
doskonale przygotowanych i 
wyposażonych domach. 250 
dzieci pracowników portu 
szczecińskiego wyjechało do 
swojego stałego ośrodka kolo­
nijnego w Międzywodziu. W 
M iędzy zdrojach wypoczywają 
dzieci kolejarzy szczecińskich.

Walne zebranie 
członków oddziału 

Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich 

w Szczecinie
W DNIU dzisiejszym odbę­

dzie się walne zebranie dzien­
nikarzy szczecińskich, poświę­
cone wyborow i nowych władz 
oddziału Stowarzyszenia Dzień 
n ikarzy Boisklch w  Szczeci­
nie;

Początek zebrania o godz. 
l l - t ę j  w  sali konferencyjnej 
Głosu Szczecińskiego.

l
Ö

T E A T R  P O L S K I -  „M ie sz ­
czan ie", gośc inny w ys tęp Pań­
stw ow ego T e a tru  żydo w sk ieg o  — 
g. 19.30.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos1’ — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C ZA R O D ZIE J — 
n ie czyn n y  od 1 lip c a  do końca wa 
k a c ji.
COLO SSEUM  — „P o m ys ło w y  sprze 
da w ca" — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „O broń ca  życ ia “  — g.
16.S0, 18.30. 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P u s te ln ia  
P n rm e ńska " I  ser. _  godz. 16.30, 
18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „N a  m o rsk im  sz la ku "
— g. 15. 18. 21. „S taś sp ó źn ia lsk i"
— g. 13, 14. P rzeg ląd f i lm ó w  doku 
m en ta ln ych  g. 17. 20.
H U T N IK  —■ „ T rz y  o p ow ie śc i" — g 
18. 20.
P R Z Y JA Z N  -  „C u d  w  M ed io la ­
n ie ”  — g. 18, 20.
1 M A J  — „D ru ż y n a "  — g. 18, 20. 
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  1 — al. W oj. Po lskiego 49.
N r  5 — u l. N aruszew icza i ł .

SO BOTA 4 lipca  1053 r .

5.05, 6.30. 7.55,

5.10 aud. d la  w s i: 6.10 kalendarz 
rad : fi.45 ch w ila  m uz: 0.50 kon ce rt 
po r: 7.20 m uz. po r; 7.50 p ro g r. dn ia , 
11.45 „G łos  m o ją  ko b ie ty ” ; 12.15 
„N a  sw ojską  n u tę " ;  12,45 aud. d la  
w s i; 13 konc. o rk . PR ; 13.40 u tw o ry  
skrzypco w e : 14.10 konc. so lis tów ;
14.30 p ieśni lud ow e ; 14.45 d u e t fo r  
te p ia n o w y ; 15.09 ko m u n ik a t o sta­
n ie  w ód ; 15.10 aud. l i te r :  15.30 dla 
dz iec i — aud. s low no-m uz. p t. ,.Q- 
pnw ieść o to ru ń sk im  p ie rn ik u " ;  
lfi W szechnica Rad; 16.20 ąud, 
„K o m p o z y to r  ty g o d n ia " : 18.30 ..Tu 
f y  w u lk a n ic z n e "; 18.40 aud. l i te r ;
10.30 m uz. i ak tu a ln o śc i: 20 „P rz y  
sobocie po roboc ie“ : 20,30 aucj. dla 
zag ran icy : 21.30 aud. d la  zag ran icy ;
22.30 aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

.W ykon a j p la n  z n a dw yżką1 
I. c. m u z y k i; 8 u tw , sk rzypcow e ; 

8.15 ry b . serw is  m o rsk i; 13.53 kom u
n ik a ty  lo ka l, lu b  m uz; 17.15 m uz, 
17.20 „P rze g lą d  w yda rze ń k u ltu ra l­
n y c h ; 17.30 konc. o rk . d ę te j; 17.40 
m uz. i  fa k ty ;  18.10 kom ent. tyg .; 
J8.15 „P od  w ło sk im  n ie be m 11; 10.23 
„W  Szczecińskim  Pa łacu M ło dz ie ­
ż y " ;  22 m uz. ta n ; 22.20 ry b . serw. 
m orsk i.

„...o dd a łe m  b u ty  do zeszycia 1 pod 
żelow an ia . M ia ły  być go tow e za 
dw a tyg od n ie  — czekam ju ż  dwa 
m iesiące. Do S p ó łd z ie ln i Szewskie j 
p rzy  u l. M ariana B uczką (pu nk t 
n r  3) — chodzę boso11...

..•„p rzy je cha łe m  z oko lic zn e j wsi 
i uda łem  się do p u n k tu  szewskiego 
P iz y  u l. Św ierczew skiego 27, gdzie 
zam ów iłem  d łu g ie  b u ty . Pobrano 
ode m n ie  l.coo zt za lic zk i i w ydano 
po kw ito w a n ie  na s k ra w ku  papieru, 
bez p ieczęci. Podn isal się na n im  
p ra co w n ik  Lupą . Do dziś nie 
m am  obuw ia , an i n ie  zw rócono m l 
p ie n ię dzy“ .

T A K  DŁUŻEJ BYC 
M E  MOŻE
p  OSYPAŁY się kary. Kie-
- rów n ik  Spółdzielni Szew­

ców i  Cholewkarzy jm .  „1 Ma 
ja “  — RAFAŁOW ICZ i kf.eroy 
niJę techniczny zostali ^wolnie 
n i dyscyplinarnie z pracy za 
brak nadzoru technicznego, ?a 
pobłażanie szkodnikom i  bra­
korobom. K ie row nik  punktu 
przy ul. Konopnickiej 7, —•
KAŻM JĘRCZAK i pracownicy 
zostali zwolnieni za brakorób 
stwp. A le zapomniano o środ­
ku wychowawczym, o szkole­
n iu załóg szewskich, o organi­
zowaniu narad roboczych i  
omawianiu niedociągnięć. Je­
szcze do dziś dni:ą niektórzy 
pracownicy starąją się część 
k lientów  obsługiwać p ryw at­
nie, w  domu.

Zw. Branżowy powinien 
zwrócić na te sprawy baczną 
uwagę.
CZY BĘDZIE POPRAWA 
NA LEPSZE?
\ \ !  SZCZECINIE są dotych- 
’ ; czas 32 warsztaty szew­

skie, które należą do trzech 
spółdzielni:: „Wolność“ , .,1 Ma 
ja “ , i  „Polus“ . Ilość ta jest l & 
mała, toteż do końca br. pow­
stanie 26 nowych punktów w 
centrum miasta, na Pogodnie, 
w  Dąbiu, Żydowcaob i  P«(i- 
juchacii,

My ze swej strony propo­
nujemy Zw. Branżowemu
by:

•  zorganizował naradę ro­
boczą k lientów  z szewca 

mi.

•  by propagował for­
my współzawodnictwa 

wśród szewców, upowszech­
n ia ł osiągnięcia przodują­
cych szewców w  kra ju  i do­
świadczenia szewców w 
Związku Radzieckim.
Ægx by zwracał większą u™ 
w  wagę na jakość i estety 
kę wykonywanych robót 
przez punkty szewskie. 
Wtedy ustaną skargi | zaża­

lenia klientów.
A. M ELAN

Pestki
G D Y B Y  ktoś zadał sobie 

tru d  i chc ia ł ob liczyć  czego 
jes i na jw ię ce j w Szczecinie 
p rze kon a łby  się, ze... pestek 
o«l czereśni na u licach na ­
szego m iasta . O grodn iczy 
Z ak ła d  H a n d lo w y  w  dba ło­
ści o zaopatrzen ie szczeci­
n ia n  w  owoce i  ja rz y n y  za 
r z u c ił m iasto  siecią w óz­
kó w  z ow ocam i i  Jarzynam i.

Sprzedaż owoców' na tych  
w ózkach uraga n a jp ro ­
stszym  'zasadom h ig ien y . 
Owoce leżą bez osłony, po­
k ry te  ku rze n i l  ro ja m i 
m uch.

N ie  zważają na to  am a to­
rzy  w ita m in  i  n a tych m ia s t 
r o  ku p ie n iu  rozpoczynają 
konsum pcję  ow ocow  i  bakte 
i i i .  na n ie s ion ych przez m u ­
chy  1 sprzedawców , k tó rzy  
n a b ie ra ją  owoce b ru d n ym i 
rę ka m i.

P e stk i od czereśni w y rz u ­
ca ją  oczyw iśc ie  na  u licę . 
Spraw ą n ie san ita rne go han­
d lu  na w ózkach po w in ien  
zain teresow ać się W ydzia ł 
Z d ro w ia  M RN , a obyw ate la  
m i zan ieczyszcza jącym i u li 
ce — władze porządkow e.

(n)

Mali przyrodnicy
- w dużym mieście

Młodzi niiezuriiiowey zacz ęli 
od sadzenia pietruszki...

| ^ \  ZIAŁKO W CY a ogrodów praeo\v»ievyeh im. Mieaarin# 
pray ul. M ickiewicza ed dhiiizego czwsij opiekują się

Szkołą Podstawową N r Id. W tym ryku /»rząd  Ogródków
Pracowniczych te j ko lonii wyznaczyj miejsce na ogród dla
młodych miezintnoweów.

M ŁODZIEŻ już wez.esną wifts 
ną przystąpiła do pracy. Na po 
czątku wynikało, że skopanie 
i zasianie dz idek ie&t tak sa­
mo trudne, ja k  zawiłe zadanie 
matematyczne.

Gdy rośliny zaczęły k ie ro ­
wać, okazało się, że rosną jed 
na na drugie j, £  rozsadą nie 
było kłopotu. Do małych ogrod 
rXków przychodzili starsi. » ci 
z dumą rozdawali im  swój
pierwszy pleń.

Dziś na małym skrawku jest 
kilkanaście zielonych .po le- 
♦cli" Czego tam nie ma —* 
chyba rzodkiewki- k łórą  ..wy 
próbowano“

W m cm lz ie  d yżu rn ym i (K iś  są 
..'■t.ós te k ią s iśc i"; M A R E K  G R O ­
SZE K . KE U Y S W ŁO C H A !, i AN - 
n n Z E I  (JR A N D T iiE  Od n ich  du- 
'  ładu je m y  *lę . te  p ia ce  zaczęto od 
sadzenia p i e t * a  zakończy s;e 
w  ty m  ¡«ku  sadzeniem drzew ek o- 
u c c o w y c ji,  żc założono kó łk o  m i-  
c z ijrin o w sk ie . że z dz ia łek  zebra­
no ju ż  20 kg  szpinaku, żę rozsad- 
h ik  k a la fio ró w  nozna je się po tym . 
że m a jeden lis te k  czerw ony, że 
zboże ja re  i len  wydssiobują w ró ­
ble , że, że...

Kłopotów jest wiele, ale za- 
do wolem: ą też nie brak.
Zwłaszcza, że w idzi się rezulta 
ty  swej pracy, nie ty lko  w ogro 
dzie ale i w  nauce.

— Od k k d y  mamy $wó.i o- 
gród, to z lekc ji przyrody otrzy 
litu jem y same w yn ik i dobre i  
bardzo dobre — mówi; Marian 
Groszek.

M łodzi ogrodnicy w  pracy 
na działkach znałeźU nie ty łka  
pracę która daje im zadowole­
nie ale i  naukę. Pełni zapału 
obiecują sobie, że w przysz­
łym  roku szkolnym, bogaci; w 
doświadczenia zaczną pracę, 
która da jeszcze lepsze rezulta 
ty. (mel.)

jutro załatwiamy 
zakupy

p  ERSONEL szczecińslde-
* go PDT. chcąc przed ter­

minem zrealizować plan lipco­
wy, postanowił pracować w 
niektóre niedziele. Jutro Dom 
Towarowy będzie otwarty od 
godz. 10 do 17.

| |  Pracownicy poszukiwani |  J
Trzech ru tyn o w a n ych  praczy m aszynow ych 

p rzy jm ą  na tych m ia s t Szczecińskie Z a k ła d y  
P ra ln icze  Szczecin A rkoń ska  I  b lo k  44. W yna­
grodzenie w /g  um o w y. 7S2-K

12 sam odzie lnych m on terów  sam ochodowych, 
k ie ro w có w  z p ie rw szą kategorią jazd y  oraz 
ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i 
na tych m ia s t E ksp ozy tu ra  PKS w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  D ział K a d r Szczecin u l. 
N ied z ia łkow sk ieg o  23 po kó j 18 w godzinach od 
1« do 15 oraz S tac ja  Terenowa PK S w S ta rga r­
dzie p rz y  u l. W arszaw skie j 16. 787-K

Starszego księgow ego (ą), starszego re fe re n ta  
zby tu , tech . m echan ika , gońca, p la n is tę  kosz- 
to w ca  i dw ie  pom . magazynu z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t Szczecińska W ytw órn ia  Farb i L a k ie ­
ró w  Szczecin u l. K u jo ta  S te l. 26-46, 45-81. 
____________________________  802-K

2 k w a lif ik o w a n y c h  to karzy, i  kow a la , ś ś lu ­
sarzy m aszynow ych na p ro du kc ję  now ą oraz 
l  la k ie rn ik a  sam och. za trudn i C en tra la  R ybna 
Z a k ła d y  R ep ion tow o-M ontażow e w  Szczecinie 
u l. 5-go L ip ca  18. W ynagrodzenie w /g  um ow y 
zb io ro w e j. Zgłoszen ia w  Dziale K a d r. 795-K

G łów nego księgow ego zaangażuje na tych ­
m ia st Szk la rska  Spółdzie ln ia P racy  W y tw ó r-  
czo-U slugow a w  Szczecinie u l. M ałkow sk iego 
21, w a ru n k i do om ó w ie n i*  na m ie jscu . 785- k

. i l l l l l l l l ir
Hilllllllll
’ 'IlllilliłU Ogłoszenia drobne “ i umil.. 
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OSSOW SKI Jan, syn 
Józefa, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
o raz o d c inka  an k ie ty  
|ta o d b ió r dow odu oso­
bistego. 2889-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
«tatą n r .  88/53 w ydaną 
przez S zp ita l Garn izon« 
w y  na nazw isko Lu cyna 
G arb icz . 2900-G

N A 6 Z K 0  K ry s ty n a , cór 
wa Jana, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  B yd go­
szczy. 2901-G

P R A C K A  Jan ina  zg ła ­
sza zgub ien ie  odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r do­
w od u osobistego

2902-0

K O Z A C Z U K  A lin a , có r­
ka A n ton iego, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w yda ne j w  L i ­
p ianach. 2903-G

K R A W C Z U K  Tadeusz, 
syn M icha ła , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  .szcza 
«unie. 2904-G

lO K A L E i SPRZEDAM  now ą m a­
szynkę do podnoszenia

D W A  po ko je  kuch n ia  
w  N ow ym  T om yś lu  ko ­
ło  Poznania zam ien ię 
na Szczecin. w ia d o ­
m ość: Szczecin u l. Z yg 
m un ta  S tarego n r . 5/8.

2840-G

SP R ZE D A Ż

oczek. Ściegiennego 11/5 
gedz. 19 — 21, 28J3-G

M O TO C Y K L m a rk i 
„N -S .U ." 200 ccm ta n io  
sprzedam. N osko w sk ie ­
go 15/1 godz. 17 — 21.

2916-G

PR AC A
W Ó ZEK spacerow y dla 
b liź n ią t sprzedam. W io 
dom ość: M . Buczka 
?ia/14. £-'08-G

GOSPOSIĘ p rzy jm ę  na­
tychm iast, al. W ojska 
Po lskiego 29 1 p ię tro , 
pokó j 2. 42-B

A P A R A T  do trw a łe j
o n d u la c ji (pa row ej) cb- ZGU BY
r d " l  do 12 g łó w  sprze­
dam . W aw rzyn iak , B yd 
goszcz, Sw. T ró jc y  28/2.

786-K

EG UBIO N O  przepustkę 
sta łą n r . 427 na  nazw is­
ko W aldem ar M arek .

J910-G

D O M Ż A L S K I H e n ry k  
zgiasza zgub ien ie  prżc- 
u u s tk l s ta łe j w yda ne j 
o rze* Stocznię Szczeciń 
Ska. 2907-0

W A R K A L E W IC Z  W ac­
ław , syn Anton iego, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  L e gn icy  oraz od c in ­
ka a n k ie ty  na o d b ió r 
dow odu osobistego,

2693-G

^ K R Z Y P E C K A  M aria  
zgłasza zgub ien ie  ty tu ­
łu  w łasności na m eb le 
n r , 7485 w ydanego przez 
O bwodow e B iu ro  L ik w ' 
d a cy jne  w  G ry f!-a c h .

2908-G

B O G A C K A  M arla , có r­
ka W alentego, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Bzeze 
einie. jgos-a

D R EH ER  K la ra  zgłasza 
zgubienie p rze pu s tk i w y 
dane j przez Szczeciń­
sk ie  Z a k ła d y  W łók ien  
S ztucznych w  Zydo w - 
cach. 2911-G

W ESO ŁO W SKI Józef 
zgłasza zgub ien ie  legi ty  
n ia c ji s łużbow e j w yd a ­
ne j przez M ie jsk ie  
P rzeds ięb iors tw o K o m u ­
n ik a c y jn e  oraz k a r ty  
tra m w a jo w e j. 2753-G

N O W A K  S tan is ław a zgła 
sza zgub ien ie  przepust­
k i s ta łe j w yd a n e j przez 
B toczn ię Szczecińską, le 
g ity  m ac j  i Z  w . Z aw odo­
w ego i le g ity m a c ji tram  
w a jo w e j. 2914-G

R A C Z E K  Z o fia , córka 
S tan is ław a, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  mel<|, .iko- 
w e j w yda ne j w  W ał- 
o rzye iu i i  m e try k i u ro ­
dzenia 2915-G

R O N D O N IC K I Moszek 
zgłasza zgubienie k ;u tv  
m e ld u n ko w e j i odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r do­
w odu osobistego.

2917- 0  ■

K O B Y L A Ń S K I Jerzy, 
śyn  W łodz im ie rza , zgia. 
sza zgubienie k a r ty  mel 
au n ko w e j n r . D/&iifi:f72

2918- 0

iły m a c jęZG U BIO N O
Zw , Z a w o ijo - , ...............
g ity m a c ję  tram w a jo w a  
r.a nazw isko Ig ras L e ­
na. . 2905-G

T O M A S IK  Stefan, syn 
M ariana, zgłasza zgubie 
r ip  k a r ty  m eldu nko w e: 
w yda ne j w  szczecin ie 

2835-G

Z G U B IO N O  przepustka 
H u ty  Szczecin n r . 1829. 
zaśw iadczenie leka rsk ie  
i  św iadectw o szczepie­
n iu  ospy na nazw isko 
P rzew ara  S tanisława.

P A W Ł O W S K I A leksan 
d e r zgłasza zgubienie 
p rze p u s tk i n r . 0141 w y ­
dane j przez H u tę  Szcze 
c ln . 2897-P

Pierwsza
narada robocza
pracowników WRN

p  RĄCOWNICY Prezydium
* Woj. RN zebrali się na 

naradzie roboczej, na której 
omówili stojąee przed n im i 
zagadnienia i sposoby ulepsze­
nia stylu swojej pracy.

W pierwszej tego rodzaju 
naradzie wzięło udział cale 
kierownictwo i władze zwląz* 
kowe.

Zarówno w referacie wice-' 
przewodniczącego Szechlera. 
jak 1 w dyskusji wiele miejsca 
poświęcono załatwianiu skarg 
1 zażaleń obywateli, zaznacza­
jąc, że jest to Jednym z pod­
stawowych zadań Rady Nar o* 
dowej.

Poza tym omówiono sprawę 
dyscypliny pracy 1 szkolenia 
urzędników. Narada wykazała, 
że tego rodzaju spotkania ogó 
łu pracowników Woj. RN są 
celowe I konieczne. (ka)

NOWINKI
R Y N K O W E

p o p y t je s t na tru ska w k i, 
też o b ro d z iły  one w  ty m  roku  w y  
ją lko w o ., M im o  to  są drogie. U  
p rze ku p k i trzeba zap łacić za k i lo  
gram  od 20 do 22 zł, nn w ózkach 
i'S S  w  m ieście 14 zł. N ieste ty  ża­
den stragan ha nd lu  uspołecznione­
go na ry n k u  T o b ru ck im  tru s k a ­
w e k  n ie  sprzedaje. N ależałoby tu ­
ła j  p rzeprow adzić  ko n tro lę  w ę ­
d ró w k i truska w ek . Czy przypad­
k iem  te  po 14 z ł i te  po 22 z ł n ie  
pochodzą z tego samego źródła?

Czereśnie i  w iśn ie  na r y n k u  w a­
ha ją  się w  cenie od 10 do 18 A  za 
k ilog ra m . A g rest z ie lony 5 do 8 
z ł. D o jrz a ły  po 6.50 zł. Porzeczk i 
od 4 do 6 z ł. P o z iom k i po 20 z ł 
l i t r .  Czarne jag od y  po 16 zl za k i ­
log ra m . Czarne po rzeczk i po 10 zł. 
P rzy  k u Pn 'e  czarnych norzeczeit 
trzeba dobrze uważać, żeby n ie  ku  
p ić  p rzyp ad k ie m  tzw . podporze- 
czek, k tó re  w yg lądem  sw ym  p rz y ­
p o m in a ją  czarne porzeczk i, ale n ie  
m a ją  ich  sm aku, ani leż n ie  są 
la k  bogate w  w ita m in y .

7- ja rzyn  na jw iększe powodzenie 
m ają  po m id o ry , k tó re  v - na du­
si sć od 20 z l za kg. M łode z iem ­
n ia czk i po 5 zt. m archew ka po 1,50 
duży pcezelt. p ie truszka , l :a j* f io rv  
od 4 z l sjduha, ka la re pka dość 
rp o ia  po 4 z ł, kap u -ta  po 8 do fi 
z). O g órk i po 20 zł k ilog ra m .

i IłP'•Teslo od 55 zl za kg.

ne są od s<opnin 
cegó I zdolności 
sprzedającego.

Iiłże po 2p z? za 
' od 25 do 60 zt, 
gę -i i in d y k i od

îy  h.-ndel ..ciucha 
ito--an i«

Ddwności ku p u ją  
spe ku la cy jn ych

K e ś d b  jr ło fó w U ; 
żona w P. K. O 

I korzyść Tobie i
I slwu.

do- 
fia je 
Pań-

1 i i



200 — osobowa
reprezentacja
Szczecina

na eliminacjach 
centralnych
w Warszawie
W  CZW ARTEK wieczorem 

wyjechały do Warszaiwy 
na elim inacje centralne dwa 
najlepsze zespoły amatorskie 
woj. szczecińskiego: Pieśni ii 
Tańca (K lub  Robotniczy przy 
ZBM) i  zjednoczony chór ko ­
le ja rzy („H ejna ł-' i  „Echo“  
ZZK). Pierwszy z tych zespo­
łów  (w  składzie 120 osób) w y  
stąpi ze znaną z e lim inac ji 
wojewódzkich „S u itą  K raków  
ską“ , d rug i (ponad 80 osób) 
śpiewać będzie przepiękny 
„Poemat o U kra in ie “  Aleksan 
drowa i  „Wesele lubelskie“  
Szeligowskiego. Razem repre 
zentacja Szczecina wynosi 
ponad 200 osób. (J)

Porady
dla amatorów
-  plastyków
w Z w. Artystów
— Plastyków

GO TYCKI, mniejszy od obec 
nego, mieszczański dom za­
baw  i  uczt w  Gdańsku z X I I I  
w ieku  spłonął w  latach 1476 i  
1477. W  roku  1481 otw arto  
wie lką  salę przeznaczoną dla  
uczt i  zabaw patryc ja tu  m ia­
sta. Dom nazwano Dworem  
Artusa według im ien ia  legen­
darnego kró la  celtyckiego. 
Od roku 1742 mieściła  się tu ­
ta j również giełda zbożowo- 
towarowa, a później w  Dworze 
Artusa odbywały się doroczne 
ludowe ta rg i gwiazdkowe.

Uciekające wojska h itle row ­
skie podpaliły budynek. Został 
on odbudowany według daw­
nych planów i  stanie się nieba 
wem siedzibą Wyższej Szkoły 
Muzycznej.

Na zdjęciu: Fasada Dworu  
Artusa. (CAF)

Odczyt o zabytkach 
renesansowych
Szczecina

N A JB LIŻS ZY  poniedzia- 
* '  łek, 6 bm. o godz. 18 w  lo ­

ka lu  Zw . A rtys tów  —  P lasty­
ków przy al. Piastów 5 mgr. 
Zofia Krzymuska — Fafiuso- 
wa wygłosi odczyt p.t. „Zabyt 
k i renesansowe Szczecina“  
Wstęp wolny. (j.)

U czestn icy  w ie lk ie g o  w yśc igu  
ko la rsk ie g o  M oskw a — C ha rkó w  
— K i jó w  — M iń s k  — M oskw a m a 
Ją Już za sobą 11 etapów . W  k la ­
s y f ik a c j i  d ru żyn o w e j p ro w a d z i w  
da lszym  c iągu C D SA a in d y w id u ­
a ln ie  —■ K le w c o w  (CDSA).

Trudna ale błyskotliwa

droga Chromika
do rekordu na 1500 m.
'Z CTA A NOWY rekord P olski w  biegu na 1.500 m, usta- 
Jz, nowiony przez Chromika, jest najw iększą rewela­

cją naszej lekkoatletyki ze względu na osobę rekordzisty. 
„M urowanym i“  kandydatami na rekord b y li przede wszyst­
k im  Kietczewski, Lewandowski i Graj. W  pewnym dopiero 
odstępie za tą tró jką  wym ieniano nazwiska Potrzebowskie­
go, Diugoborskiego, ostatnio i  Zbikowskiego, a Chromik sza­
cowany by ł na 1.500 m sporo niżej od każdego z wymie­
nionych.
K A R IE R A  lekko a tle tyczna  now e 

go re k o rd z is ty , 21-letn iego Jerze­
go C H R O M IK A , zaczęła się n ie ­
z b y t daw no, bo dop ie ro  przed 2 
la ty .  M ło d y  uczeń zabrskiego Tech 
n ik u m  do 1951 ro ku  g ra ł w  p iłk ę  
nożną w  ro d z in ne j osadzie Koszto 
w y  pod M ysło w ica m i.

TJ7 1951 ro k u  stanął na s ta rc ie  
"  B ie gu  Narodowego, w y g ry w a  

Jąc swą serię  b iegu 1.000 m  w  
czasie 2:59,0.

Od tego czasu C hrom ik  zaczął ra 
c jo n a łn ie  trenow ać pod o k ie m  in ­
s tru k to ra  zabrskiego G e rn lka , ro ­
b ią c  b łyskaw iczne postępy. Szer

Gwardia prowadzi
w współzawodnictwie
z lo tow ym
W  O G Ó LN O P O LS KIM  sport«- 

w y m  w spó łzaw odn ic tw ie  m ię  
dzyzrzeszen iow ym  o na g ro d y  P re ­
zesa R a d y  M in is tró w  Bo lesław a 
B ie ru ta  1 M arszałka P o lsk i K o n ­
s tantego Rokossowskiego pro w a dz i 
obecn ie ZS G w ard ia — 1985 płot. 
p rze d  p io ne m  w o jsko w ym  — 1277 
p k t i  ZS B u do w la nym i — 928 p k t.

szej o p in ii da l się poznać podczas 
S p a rta k ia d y , k ie d y  to  w y g ra ł bez­
ap e la cy jn ie  jed en  z przedb iegów  
na 3000 m  z przeszkodam i. Od 
te j c h w il i  za in te re sow a li się C hro ­
m ik ie m  tre n e rz y  spe c ja liśc i z M u  
la k ie m  na  czele, k ie ru ją c  da lszym  
szkoleniem  u ta len to w a ne go biega­
cza.

P ra w ie  za każd ym  sta rtem  C hro ­
m ik  b i ł  życ io w e  re k o rd y , uzysku­
ją c  na jlepsze w y n ik i  w  b iegu 3 
km  z przeszkodam i.

W  u b ie g łym  ro k u  C h ro m ik  n ie  
m ia ł je d n a k  dobrego ro k u  gd yż  za 
cho row a ł. W id z ie liśm y  go w ra z  z 
In n y m i b iegaczam i na obozie przed 
o l im p ijs k im  w  W ałczu.

T re n e r M u la k  w skaza ł na  szczu­
płego czarn iaw ego ch łopca . D uży 
ta le n t. C h o ry  a le  Już tro ch ę  się 
rusza...

C h ro m ik  „ ru s z a ł s ię " k ie d y  in n i 
p rze cho dz ili c ię żk i tre n in g , on  t y l  
ko tru c h ta ł. L e k k o  zga rb ion y , na 
d łu g ic h  c h u d ych  nogach b ie ga ł bo ­
so po w a łcza ń sk ie j puszczy. B y ł 
w s łu ch a n y  w  sw ój o rg an izm  — 
n ie  chc ia ł p rzec iągnąć s tru n y . A le  
przecież m u s ia ł 'w ciąż za tru dn iać  
m ięśn ie , serce 1 p łu ca . 20 -le tn i ch ło  
p ie c  m a rzy  o w ie lk ie j ka rie rze .

W  ś w ie tlic y  s ied z ia ł s k ro m n ie  w  
kąc ie , w  czasie po s iłkó w , k ie d y  ja  
d a ln ia  huczała — on  je d e n  m ilc za ł.

Z im a  i  w iosna ro k u  1953 zasta ły  
C h ro m ika  z d ro w ym . Pod ok ie m  
tre n e ra  w zm o cn ił tre n in g i.

Dalsze m ie jsca  za jm u ją : 4) ZS 
K o le ja rz  — 788, 5) A Z S  —
742. 6) ZS Stal — 712,
7) ZS G ó rn ik  — 586, 8) ZS W łó k ­
n ia rz —546, 9) ZS Spójn ia—496, 10) 
ZS U n ia  — 377, 11) ZS O gn iw o — 
372, 12) LZ S  — 32, 13) ZS S ta r t 
— 12.

Na nartach 
w lipcu

WIE L K E  zaw ody na rc ia rsk ie  w  
l ip c u ! to  n ie  ba jka . Z  b ra t­

n ie j C zechosłowacji p rzysz ło  ser­
deczne zaproszenie d la  na szych 
n a rc ia rz y  na  rozegranie 12 lip c a  
zaw odów  ąla lom ow ych w  W yso­
k ic h  T a tra ch . W  m ro cznych  d o li­
na ch  oc ie n io nych  szczytam i gó r, 
u t rz y m a ły  się jeszcze spore p ia ty  
śniegu,

Czesi zapraszają na zaw ody 5 
naszych na jlepszych s la lo m ls tó w  i 
3 zaw o d n iczk i oraz jed ne go sędzię 
go. L e tn i s la lom -g igan t rozegrany 
m a b yć  w  Z ie lon ym  Plesu.

W  T Y M  R O KU  zd o b y ł przed 3 
m ie s iąca m i t y tu ł  m is trz a  Po l 

s k l w  b iegu na  p rze ła j (8 km ), w y  
g ry w a ją c  zdecydow an ie  ze Szw ar- 
go tem , co b y ło  w ie lk ą  n iespodzlan 
k ą  d la  zna w ców  le k k o a t le ty k i.  B ie  
ga jąc sam otn ie , C h ro m ik  b i ł  swe 
re k o rd y  życ iow e  (1.500 m  — 3:57,2 1 
5 000 m  14:48,8), co w skazyw a ło , że 
z b liża ją  się d la  m łodego biegacza 
w ie lk ie  dn i.

P ie rw szy  s ta rt tego roczny C hro ­
m ik a  na b ie żn i w  bardzo s iln e j 
k o n k u re n c ji p rz y n ió s ł m u  w spania 
łe  zw yc ięs tw o , u ko ron ow an e  re k o r 
dem  P o lsk i. W y n ik  te n  3:50,4, w ska 
żu je , że m ożem y oczek iw ać od 
C h ro m ika  jeszcze In n y c h  doskona 
ły c h  re z u lta tó w . Przypuszczać na ­
leży , że na  b a rd z ie j od po w iad a ją ­
cym  za w o d n ik o w i k rako w sk ie go  
O W KS dystan s ie  3.000 m  zd o ln y  
Jest on  ró w n ie ż  do  u zyska n ia  w y n i 
k u  lepszego n iż  re k o rd  P o ls k i (K u  
socińskiego 8:18,8). Na to  samo 
zresztą s tać naszym  zda n ie m  i  G ra 
ja .

Z  n ie c ie rp liw o śc ią  też  czekam y 
na  p o je d y n e k  ty c h  b iegaczy, m ogą 
cy  p rzyn ie ść  w  rezu lta c ie  n ie  t y l ­
ko  re k o rd  P o lsk i, a le  i  w p isa ­
n ie  się ob u  na szych zaw o dn ików  
na  lis tę  10 na jle p szych  na  św ię­
c ie  w  ty m  ro k u  w y n ik ó w  na  d y ­
stansie i  km .

W  ZW IĄ Z K U  z dyskusją, od 
’  '  bytą po zamknięciu w y ­

stawy plastyków  —  amatorów, 
stwierdzono p ilną, konieczność 
Szkolenia 1 poradnictwa dla 
amatorów. Od jesieni! br. przy 
Liceum  Plastycznym w  Szoze 
cin ie uruchomione zostaną sy 
stematyczne kursy d la piasty 
ków  — amatorów, obejmujące 
rysunek, historię sztuki, szko­
lenie ideologiczne.

Zamlim to  nastąpi, Zw. A rt. 
Ł— P lastyków w  Szczecinie w  
loka lu  w łasnym przy al. P ia­
stów 5 wprowadził dyżury 
specjalne członków zarządu, 
k tó rzy  udzielają porad piasty 
kom  —  amatorom. Poradnic­
tw o obejmuje zasadniczo wszy 
firtkie dziedziny p lastyki, od ma 
larsitwa i  rzeźby do sztoki 
użytkowej. Godziny dyżurów 
co tydzień są następujące: w  
poniedziałki i  środy od 10 do 
11, w to rk i i  p ią tk i od 12 do 13, 
w  czw artk i od 13 do 14. (j)

Wydawca! In s ty tu t  W ydaw n ł- 
ezy „C z y te ln ik ” . R edaguje ko le . 
głum. Redakcja — Szczecin a l. 
W o jska  Po lsk iego 29, I I  p. T e le fo ­
n y !  S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
s k i 62-35 spo rtow y  27-77, sygna ły  
c z y te ln ik ó w  78-21, d z ia ł korespon­
de n tó w  21.18. sek re ta rz  odpow ie­
d z ia ln y  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R ed ak to r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ó w io nych  ręko p isów  nie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W o jska  Po lskiego 
19, I  p „  te l.  58-27. Ogłoszenia a l 
W o jska  Po lsk iego 29. I I  p . te ł. 
88-43. *

Szczecińskie 
Szczecin, ni.

Z a k ła d y  G ra ficzne 
K rzysz to fa  1. 

zam, ar a m  t&SI*

V II I
0  RĘKAW ICACH  
W STRZĘPACH
1 O „W IE L K IE J  L IP IE “

RA N  w yp łyną ł na szerszą 
arenę pięściarską w  1926 r. 

w  Warszawie. W 1927 r. prze­
szedł na zawodowstwo. W  paź­
dzierniku 1927 r. odbyły się w  
warszawskim cyrku  przy u l. 
O rdynackie j w a lk i bokserskie. 
Sensacją m ia ł być występ mło  
dziutkiego Rana jako  zawo­
dowca w  walce z drezdeńczy- 
kiem Schumannem.

W imprezie te j b ra li udział 
również amatorzy. Walczył m. 
inn. M ajchrzycki z mistrzem  
Warszawy Reuttem. W p ierw ­
szych dwu starciach przewaga 
M ajchrzyckiego była bezapela 
cyjna. Reutt b y ł k ilk a  razy 
oszołomiony. Sytuacja zmienia  
się dopiero w  trzecim  starciu, 
więcej w y trzym ały Reutt prze 
ją ł in ic ja tyw ę  w  swoje ręce. 
Walkę uznano jako remisową.

„Gwóźdź" programu stano­
w iła  jednak w alka Rana, m ło ­
dego zawodowca, przewidziana  
na 8 rund. Od początku Ran 
atakował częściej i  skutecz­
n ie j, lecz zdradzał duże zdener 
wowanie debiutem cyrkow ym i 
może dlatego pojedyńcze ciosy 
drezdeńcęyka czyn iły na n im  
wrażenie. „Eddie" jednak dziel 
nie p rze trw ał kryzys, jest te­
raz coraz czupurniejszy. Nie  
jest dużego wzrostu, w ięc czy­
n i wrażenie jakby  zacietrzewio 
nego koguta, skaczącego wokół 
przeciwnika. i*. >«•

RĘKAW ICE W STRZĘPACH

Y U  P IĄ TE J rundzie Ra.n za- 
’ ’  czyna tra fiać sierpowymi. 

Zagraniczny gość pada na 
deski, p odnosząc się na „8". 
ju i, już m im . iis ,  _t« EsMl

/ m  PING ACH
fSm iA

Opracował K. Gryżewski (6)
zada decydujący cios, aż tu 
raptem sędzia krzyczy „stop". 
Co się stało?... Rękawice łaska 
wie „dostarczone" w  celach 
reklam owych przez jedną z 
f irm  warszawskich, po prostu  
rozlecia ły się od uderzeń. Rek­
lama wypadła słabo... ale za to 
Schumann dobrze sobie wypo­
czął w  oczekiwaniu na nowe 
rękawice. W piątym starciu  
Schumann b y ł w sumie 5 razy 
na deskach, a w szóstym ty lko  
dwa razy. Wreszcie drezdeń- 
czyk pada ciężko na matę, jest 
zupełnie nieprzytomny. To już  
koniee. W  te j chw ili uderza 
gong, sekundanci doprowadza­
ją  Schumanna do przytomnoś­
ci.

W  7 rundzie Schumann pada 
raz po raz na matę i  wreszcie 
sędzia krzyczy „aut". Nokaut. 
Pierwszy tr iu m f międzynaro­
dowy młodego boksera. W y­
czerpanego kompletnie Rana 
publiczność wynosi na rękach 
z ringu.

„W IE L K A  L IP A "

Jakież było po pewnym cza­
sie rozczarowanie, gdy ktoś z 
wtajemniczonych „wygadał 
się".

—  Ta walka Ran — Schu­
mann to wie lka „lipa".

—  Jak to  „lipa", przecież
Ran praw idłowo znokautował 
Niemca, * --------

—  Tak, to prawda, znokauto 
wał, ale wcale nie żadnego 
Niemca — ty lko  poznańczyka 
Radomskiego, Polaka z k rw i l 
kości.

— To niemożliwe, —  to jest 
jakieś nieporozumienie.

Była to  jednak prawda. Orga 
nlzatorzy imprezy cyrkowej 
doszli do wniosku, że będzie 
dużo oszczędniej zamiast Schu 
manna wystaw ić Radomskiego. 
Honorarium  zapłaci się m nie j­
sze i  bądź co bądź podróż z Po 
znania kosztuje dużo tanie j 
n iż z Drezna...

Radomski dobrze m ó w ił po 
niemiecku. Kazano mu więc w  
Warszawie używać wyłącznie  
tego języka. Nie wolno mu 
było słowa pisnąć po polsku, 
an i też ~.dradzić się, że rozu­
mie ten język. Radomski znako 
micie odegrał ro lę Schumanna 
i  dzielnie trzym a ł się w  walce 
z Ranem.

Skandaliczna ta afera zosta­
ła  zatuszowana i  nie wyszła na 
św iatło  dzienne. Rzuca ona 
jaskrawe św ia tło  na stosunki 
panujące w  ówczesnym pięś- 
ciarstw ie polskim.

Tak n iezbyt chlubnie rozpo­
częła się kariera  Rana jako za 
wodowca — ja k  żałośnie zosta 
la  zakończona, usłyszymy n ie­
bawem. Już zresztą druga wal 
ka Edwarda stoczona w  końcu 
października 1927 r. w  cyrku  
w arszgwshłm z adańszczani- .

Dalsze rekordy padły
na m istrzostw ach

akademickich w Krakowie
p O D C Z A S  drugiego dnia Akademickich Mistrzostw Pol 
* skl padło szereg doskonałych wyników. Było to zasłu­

gą świetnych zawodniczek NRD, które uzyskały nowy rekord 
kra jow y w  skoku w dal kobiet oraz bardzo dobry wyn ik  W 
sztafetach 4x100 m.

P O ZA  T Y M  na leży w y m ie n ić  no 
w y  re k o rd  o k rę gu  k rako w sk ie go  w  
b ie gu  na  400 m  us ta n o w io n y  przez 
B u h la  w  czasie 49 sek. o raz now e 
re k o rd y  zrzeszenia A Z S : w  b iegu 
na 110 m  p p ł. Pazderslciego (WSWF 
W ro c ła w ) — 15.8 i  w  b iegu na 800 
m  ko b ie t — S tań czyk  (W -w a) — 
2:23,9.

Z a w o d n iczk i N R D , p rzyg o to w u ją  
ce się do po b ic ia  re k o rd u  N R D  w  
b iegu ro zs ta w nym  4x200 m , uzyska 
ł y  ba rdzo d o b ry  w y n ik  w  szafecie 
4x100 m  — 48,4 sek.

D o b ry  w y n ik  uzyska ła  ró w ­
n ież K a rg e r  w  przedb iegu na
200 m  — 25,0. N ajlepsza z P o le k  — 
I lw ic k a  os iągnęła 26,9.

W niedzielę
start
do Jednodniowej
Jazdy
K onkursow e j

D  OKROCZNIE w  całąj Pol 
“ sce odbywają sfcę zawody 

dla kierowców, k tórzy nie po­
siadają wprawdzie aut wyścigu 
wych, lecz mają zapał i  am bi­
cję prawdziwych sportowców! 
Nasze Skody, Stary i  Warsza­
w y  mają swój w ie lk i dzień.
>niem tym  są zawody natzwa- 
le Jednodniowymi Jazdami 
ConkuTBOwymd. Podczas te j 

imprezy auta i  
k ierowcy zdai- 
ją  egzamin 

. sprawności.
Przygotowa- 

1 nie techniczne

Niedzielna impreza rozpo­
czyna się o godzinie 7. Wszy­
stkie  maszyny będą zgroma­
dzone przed gmachem MRN, 
gdzie odbędą się próby tech­
niczne. Do prób technicznych 
należy s ta rt z hamowaniem 
na trzydziestu metrach, na 
siedemdziesięciu metrach oraz 
ostry start, k tó ry  jest spraw­
dzianem pracy motoru. O go­
dzinie 8 wszystkie «uta w y ru ­
szą do jazdy na przestrzeni 
200 km.

Niedzielna Jednodniowa Jaz 
da Konkursowa jest e lim ina­
cją do m istrzostw okręgu, któ 
re odbędą się w  term in ie  póź­
niejszym. (t)

nem Arltem , przyniosła pewne 
rozczarowanie. Warszawianin 
przegrał na punk ty  po 10 ru n ­
dowym meczu. W 1929 r. Ran 
w yjechał do Paryża.

W Paryżu, gdzie była niesły­
chanie ciężka ryw alizacja  po­
między zawodowcami, Ranowi 
nie powodzi się. Dostaje k ilka  
w a lk  w  „C entralce" paryskiej. 
B y ł to trzeciorzędny ring, na 
którym  w a lczy li w łaściw ie de­
biutanci. Dopiero po osiągnię­
ciu sukcesów w  „Centralce", 
gdy bokser podobał się pu­
bliczności, można się było do­
stać na ring  w  sali Wagram, 
gdzie ju ż  płacono lepie j .

Przez gehennę „C entra lk i", 
gdzie trzeba było bić się do 
ostatka, a  przede wszystkim  
krw aw ić, przeszło w ie lu  bok­
serów. L iczn i pięściarze jednak  
opuścili tę salę z połamanymi 
żebrami i  rozb itym i uszami i  
nosami, a w ie lu  z nich pożegna 
ło  się na zawsze z boksem.

HOTEL W  L IM U ZY N IE

■p A N  c ierp ia ł w  Paryżu bie 
-'-'■dę. Nie zawsze przed w a l­

kam i był dostatecznie dożywio 
ny i  często nie jada ł obiadu. 
B y ł to  chłopak biedny, ale 
bardzo am bitny i  n igdy nie 
zwracał się o pomoc do przyja  
d ó ł. W pewnym momencie 
„E ddie " nie posiadał środków  
na opłacenie hotelu i  prze­
niósł się do garażu. Jeden z je 
go paryskich w ie lb ic ie li, właści 
ciel tego garażu, pozwolił mu  
zamieszkać w  starej, wycofa­
ne j z obiegu limuzynie. W ie lk i 
gruchot „ Renault"  stał się 
więc domkiem Rana, w  k tó ­
rym  m arzył o przyszłych suk­
cesach za oceanem. Zb ierał ■bo 
wiem  grosze, aby dostać się do 
Am eryki,

------  (D. C. N.)

W y n ik i:  kob ie­
t y  — skok  w  d a l: 
5) C laussner 
(N R D ) — 5,85, (no 
w y  re k o rd  N R D), 
2) Lesznerów na 
(Poznań) 5,16, 3)
Ignaszew ska (Po­
znań)—4.77, 4) B u 
sko (W -w a) —.4,76 
800 m — 1) Ju re -  

w itz  (NR D ) — 2:15,0, 2) Żakow ska 
(CW KS) — 2:19,8, 3) S tań czyk
(W -w a) — 2:23,0, (n o w y  re k o rd
AZS ), 4) B rzuska  (Gdańsk) — 2:26,9.

M ężczyźn i — 110 p p ł: 1) M ucha 
(W -w a) — 15,9, 2) Pazde rsk i (W roc­
ła w ) — 16.2). Pazde rsk i w  pó łfin a  
ła c h  uzyska ł w y n ik  15,8, us tanaw ia 
ją c  n o w y  re k o rd  zrzeszenia AZS. 
3) P A C H O Ł (Szczecin) — 16,6. 4)
M ic h a ls k i (K ra kó w )—16.6. 400 m  — 
1) B u h l (G w ard ia ) — 49,0 (no w y re  
k o rd  okrę gu  k rako w skie go ), 2) Do 
n a th  (NR D ) —  50,3, 3) G ra le w sk i 
(W -w a) — 51,0, 4) Różański (K ra ­
ków ) — 59,9.
« 7  R O ZEG R A N Y C H  e lim in a c ja ch  
w  na  podkre ś le n ie  zasługu je zw y  

ciestw o sz ta fe ty  m ężczyzn z G li­
w ic  nad szta fetą N R D . G liw icza n ie  
uzyska li czas 43,4, a sztafeta N R D , 
m ająca te n  sam czas, została zdy ­
skw a lifiko w a n a  za przekroczen ie  
zm ian.

W tu rn ie ju  p iłk a rs k im , w  k tó ­
ry m  b io rą  ud z ia ł zespoły A Z S  z 
Gdańska, K ra ko w a  i  R o k itn ic y , 
n iespodz ianką b y ło  zw yc ięs tw o  
A Z S  (R o k itn ica ) nad A Z S  (K ra ­
kó w ) 3:0 (1:0). G ra  s ta ła na  do. 
b ry m  poziom ie.

W  R O ZG R Y W K A C H  s ia tk ó w k i 
k o b ie t w y ło n io n o  Już fin a lis tó w , 
k tó ry m i są: W arszaw a 1, Gdańsk, 
W arszaw a 2 i  K ra k ó w . D ru ż y n y  ta  
roze g ra ją  spo tka n ia  o m ie jsca  1—4. 
Pozostałe 4 d ru ż y n y : Częstochowa, 
Łódź. Poznań i  R o k itn ica  grać bę­
dą o m ie jsca  B—8.

W y n ik i spo tka ń: W arszawa 2 — 
Łó dź  3:0, Częstochowa — G dańsk 
3:0, W arszaw a 1 — Poznań — 3:0, 
K ra k ó w  — R o k itn ic a  3:0.

W  s ia tkó w ce  m ężczyzn uzyskano 
następu jące w y n ik i :  Łó dź  — Czę­
s tochow a 3:1, W arszawa — W ro ­
c ław  3:0, G liw ic e  —  G dańsk 8:0. W 
g ru p ie  fin a ło w e j w a lczące j o  m ie j 
sca od 1—4, ju ż  za p e w n iły  sobie 
u d z ia ł zespoły W arszaw y, G liw ic  1 
K ra ko w a . Czw artego f in a lis tę  w y ­
ło n ią  spo tka n ia  Częstochowa — 
L u b lin  oraz K ra k ó w  — Łódź.

W  D R U G IM  d n iu  tu rn ie ju  k o ­
szykó w k i uzyskano następu jące 
w y n ik i :  M ężczyźn i: K ra k ó w  —
G dańsk 61:57, (30:28), S Z C Z E C IN -  
P O ZN A N  — 63:37 (37:12), W arszawa 
1 — W ro c ła w  53:32 (26:20), T o ru ń  — 
W arszawa 2 — 109:68 (50:42).

K o b ie ty : W arszaw a 1 —  Poznań 
— 74:25 (40:7) W ro c ła w  — W arsza­
w a 2 -  44:35 (23:13).

I Terenow y Raid 
O bserw ow any
organizuje
Sekcja Motorowa 
ZS Budow lan i
JVTlEDAWNO oglądaliśmy w

Szczecinie zawody elimtaa 
cyjne do motocyklowych m i­
strzostw Polski a ju ż  znów sek 
cje motorowe sygnalizują, że 
w  niedzielę odbędzie się ra id , 
z punktacją do m istrzostw 
okręgu szczecińskiego.

Zawody organizuje sekcja 
motorowa ZS 
Budowlani 
•wraz z PZ 
Mot. Do organi­
zatorów w p ły ­
nęło ju ż  z m ia­
sta 20 zgłoszeń 
w  ty m  jednej 
kobiety, za­
wodniczki B u­

dowlanych startującej na Ja­
w ie 250. Gdańsk Ł Koszalin ma 
ją  przysłać swoich zawodni­
ków, więc liczba s ta rtu ją ­
cych powinna osiągnąć cyfrę 
35. Raid organizowany jest 
jako jeden z punktów  zobo­
wiązań festiwalowych.

Trasa będzie przebiegać 
wśród malowniczych okolic 
Szczecina, start odbędzie się 
przy p l. Stalina w  niedzielę o 
godzinie 10.

Trasa raidu oznaczona bę­
dzie strzałkam i orientacyjny­
m i z napisem „R. O.“

y  A R Z Ą D  W o jew ó dzk i ZS G w ar- 
"  d i i  po da je  do w iadom ości, te  

b i le ty  na  m ecz z G w ard ią  K a lis z  
(w  d n iu  2 bm .), w y k u p io n e  w  
przedsprzedaży, są w ażne na spo t 
kan ie  m ię d zy  K o le ja rze m  G orzów  
i  G w a rd ią  Szczecin, k tó re  odbędzie 
sie w  d n iu  12 lip ca  b r. W szyscy, 
k tó rz y  n ie  będą m o g li oglądać po 
w yższych zaw odów , o t rz y m a ją  w  
se kre ta riac ie  Zrzeszenia z w ro t p le  
n ię dzy . T e rm in  m ija  % dn iem  U  
lipca .
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